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„jot v  opracowaniu finanso­
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 ̂odpowiedziała, a f  Rosja i 

lwa będą uczestniczyły w  rea- 
tonoiu tego projektu. Prócz

tego, Europejski Bank Odbudo­
w y i Rozwoju usilnie zaleca, aby 
terminal naftowy w  Butinge bu­
dować wspólnie z  Łotyszami.

Z  koncepcją projektu zapoz­
nano 13 największych światowych 
firm projektowania inżynieryjne­
go, posiadających doświadczenie 
w  budowie takich obiektów. Pro­
jekt ten powinien być realizowa­
ny jak najprędzej, bowiem jest 
bardzo ważny dla wszystkich 
krajów bałtyckich.

Przewodniczący delegacji ło­
tewskiej premier Valdis Birkavas 
odpowiedział. te  Łotwa jest 
zdania, i i  projekt terminalu na­
ftowego w  Butinge należy oce­
niać we wspólnym kompleksie e- 
nergetycznym krajów bałtyckich. 
Podkreślił on również, ż e  nie w  
pełni są wykorzystywane moce 
portów Ventspiłs i Lepai, W  ra­
zie budowy terminalu naftowego

(Dokończenie na str. 3)
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Na wokandzie— podatek dochodowy
19 października minister finan.
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[ A  ochwaty Sejmu RL „O  zmia- 
•p®ktu 6 uchwały Rady Naj- 

Republiki Litewskiej .,0 
łłłDoocnienju tymczasowej 
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1  5Vlu Najwyższe­

go". Uchwałę zaaprobowano.
Uchwalono ustawę RL „O  

zmianie i uzupełnieniu Kodeksu 
Prawa Administracyjnego Repub­
liki Litewskiej". Minister gospo­
darki rolnej R. Karazija zgłosił 
projekt ustawy RL o ziemi, któ­
ry został zaaprobowany.

Poseł R. Markauskas zgłosił 
projekty ustawy RL „O  zmianie 
i uzupełnieniu ustawy Republiki 
Litewskiej o  obywatelstwie" i 
uchwały Sejmu Republiki Litew­
skiej „O  zmianie i  uzupełnieniu 
uchwały Rady Najwyższej Repu­
bliki Litewskiej „O  trybie wyko­
nania ustawy Republiki Litews­
kiej o obywatelstwie". Przedło­
żony projekt zaakceptowano.

Oświadczenia odczytali posło­
wie J. Katkus, E. JaraSiunas i J. 
Bernatonis, a także przedstawi­
cielka towarzystwa „Nesvetimi" 
P. Novikalte, przedstawiciel to. 
warzystwa emerytów „Boćiai" P. 
Dumsattis.

Centrum analizy 1 Informacji 
Sejmu RL—ELTA

przedstawił dowódcę wojsk RL
Dow6dcl> 

mianowany 
' N J "  Andri§kevićius 
' ij5*tll K^W ent Repu- 
^ ^ J W a i  Brazau- 

Ro zgromadzo-

Z wizytą przybywa prezydent 
Republiki Federalnej Niemiec
Dzisiaj na Litwę z  dwudniową 

wizytą przybywa prezydent Re­
publiki Federalnej Niemiec Ri­
chard von Weizs&cker z  małżon­
ką Marianną von Weizs&cker.

Richard Von Weizs&cker —  je-' 
den z  najbardziej znanych i po­
pularnych polityków Europy. R. 
von Weizs&cker urodził się 15 
kwietnia 1920 r. w  Stuttgarcie. 
Uczył się w  Berlinie i Bemie, 
studiował prawo i histo­
rię na uniwersytetach w  Oxfor- 
dzie. Grenoble i Getyndze. W  la­
tach 1938— 1945 —  służba w oj­
skowa. jako oficer Wehrmachtu 
był także na froncie wschodnim. 
Po wojnie kontynuował studia, w 
latach 1953— 1966 pracował w 
przemyśle. W  1954 r. obronił w  
dziedzinie prawa doktorat, wstą­
pił do C3>U. W  latach 1964—  
:1970 — członek synodu i rady 
niemieckiego Kościoła ewangeli­
ckiego, w  latach 1969— 1981 —  
deputowany Bundestagu N ie­
miec, '1979— 1981 —  wiceprezy­
dent Bundestagu, 1981— 1984 — 
burmistrz Berlina i  członek izby 
deputowanych Berlina, od 1984 
r. —  prezydent federalny Repub­
lik i Federalnej N iem iec

Mariannę von Weizs&cker u- 
rodziła się w  Essen. Ukończyła

Wyższą Szkołę Handlową w  Ha­
mburgu. W  1953 roku wyszła za 
mąż za R. von Weizsackera. Ro­
dzina wychowała czworo dzieci 
—  trzech synów i córkę.

Uzupełniając lakoniczna
treść oficjalnego życiorysu
prezydenta RFN, doradca pre­
zydenta Litwy tis. polity­
ki zagranicznej J ust as Palec- 
kis zaznaczył, że z  zawodu Ri­
chard von Weizs&cker jest pra­

wnikiem i historykiem, a z  po­
wołania —  filozofem. Znacznie 
się przyczynił do kształtowania 
poglądów państwa i  społeczeńst­
wa na pokój, współpracę i  znor­
malizowanie stosunków z  państ­
wami sąsiednimi.

Obserwatorzy wskazują, że R. 
von Weizs&cker aktywnie ucze­
stniczył w  przygotowaniu prog­
ramu niemieckiej CDU, w  któ­
rym bardzo mocne są aspekty 
focjalne. Wybrany na prezyden­
ta potrafił wznieść się ponad in­
teresy partii, stać się osobą je­
dnoczącą państwo i naród. R. 
von Weizs&cker — doskonały 
mówca, nadzwyczaj starannie szy­
kuje przemówienia, odważnie 
mówi o  sprawach, które czasami 
nie sprzyjają popularności. Za­
zwyczaj zabiera głos wtedy, gdy 
wyłaniają się najboleśniejsze, 
najważniejsze problemy, gdy pa­
ństwo i społeczeństwo mają roz­
wiązać nowe zadania. R. von 
Weizs&cker przyczynił się nawet 
w  najtrudniejszym dla Niemiec 
okresie zjednoczenia do wzmoc­
nienia państwa prawa i demokra­
cji. Wkład prezydenta do stabil­
ności w  Niemczech i Europie 
jest olbrzymi.

(ELTA)

Warto zwiedzić tę pierwszą poisko-litewską wystawy

nym w sali Ministerstwa Ochro, 
ny Kraju oficerom aparatu mini­
sterstwa, Sztabu Generalnego, 
dowódcom wszystkich formacji 
wojskowych.

Wczoraj na terenie fabryki 
drobiu w  Rudominie została ot> 
warta pierwsza wystawa sprzętu 
rolniczego, stosowanego w  indy­
widualnych gospodarstwach rol­
nych, fermach, na działkach 
przyzagrodowych, w  ogrodnict­
w ie i  warzywnictwie. Na uroczy­
ste otwarcie wystawy przybyli 
delegacje z w idu  miast Polski 
(reprezentujące różne firmy pro­
dukujące sprzęt) na czele z wo­
jewodą suwalskim Cezarym Cie* 
ślukowskjm. Obecni byli am­
basador RP w  W iln ie Jan 
W idaćki oraz pierwszy sek­
retarz ambasady W ojciech W ró­
blewski. posłowie na Sejm 
RL Benediktas Rupeika, Artur 
Płokszto, Ryszard Maciej kianiec 
oraz inni goście. Przybyło też 
wielu rolników z  rejonu i W ileń. 
szczyzny. Po krótkim przemówie­

niu przewodniczącego rady rejo­
nowej Andrzeja Siłki wojewoda 
suwalski Cezary Cleślukowski 

< przeciął wstęgę i uprzejmie za­
prosił wszystkich do zwiedzenia 
wystawy. Reprezentują Łu swoją 
produkcję sprzętu rolniczego fir­
my z Polski: Produkcyjny Ośro­
dek Maszynowy w  Suwałkach, 
Państwowy Ośrodek Maszynowy 
w  Augustowie, Zakład Doświad­
czalny Mechanizacji Ogrodnictwa 
w  Skierniewicach, Przedsiębior­
stwo Mechanizacji Produkcji 
Zwierzęcej w  Orzyszu, Przedsię­
biorstwo Produkcyjno - Usługo­
wo - Handlowe w  Lipsku. Ośro­
dek Maszynowy (Huta Katowice), 
firma „Kwazar Corporation" tz 
Jaktorowa k. Warszawy, Zakład 
Traktorów ,,Ursus", jak też z Li­
twy: państwowe przedsiębiorstwo 
„Agrotechnika" w  Olicie, spół­

ka ,,Jungenai" z Mariampola, Fa. 
bryka Maszyn Rolniczych w  Rad- 
wiliszkach. Państwowe Przedsię­
biorstwo Remontowe w  Rokisz- 
kach, spółki akcyjne ,,Konstruk­
c ja " i „Agricola" z Kiejdan oraz 
„Kalavijas" z Kaziu Rudy.

Znaczny asortyment techniki 
drobnozasięgowej (doczepowej. 
jak też konnej i ręcznej), tak 
niezbędnej w obecnej dobie na­
szym spółkom rolnym, gospoda­
rzom, farmerom, hodowcom owo­
ców i  warzyw oraz działkowi- 
czom jest na tej wystawie. I nie 
tylko do oglądania, lecz i do na­
bycia po dostępnych cenach, lub 
zawarcia kontraktu na sprzedaż 
i dostawę bezpośrednio z repre­
zentującą firmą. To traktory ko­
łowe, pługi, brony, kiritywatory, 
sortowniki do ziemniaków (w 

(Dokończenie aa str. 3)

N A  ZDJĘCIU B. Kondratowicz: otwarcie wystawy w Rudominie.
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Z  Polski
Rozmowy Pawlaka w sprawie formowania rządu
Desygnowany na premiera przywódca PSL Waldemar Pawiak roz­

począł we wtorek rozmowy z kandydatami do nowego rządu. Spotkał się 
I z Markiem Borowskim, Włodzimierzem Cimoszewiczem, ^Grzegorzem 
Kołodką, Andrzejem Milczanowskim, Leszkiem Millerem oraz Ja­
rosławem Mulewiczem, b. dyrektorem Departamentu Międzynarodowych 
Stosunków Ekonomicznych MSZ.

Pawlak rozmawiał także z marszałkiem Sejmu Józefem Oleksym, 
który po spotkaniu powiedział dziennikarzom, iż Pawlak sugerował, że 
„nie zdąży skonstruować rządu do czwartku". Zdaniem Oleksego, jest 
jednak możliwe, że przedstawi on swoje expose w przyszłym tygodniu 
na kolejnym posiedzeniu Sejmu.

Doradca prezesa PSL Michał Strąk zaznaczył, że rozmowy w sprawie 
formowania rządu .są wtoku” i na razie nie będą komentowane.

W kołach zbliżonych do PSL podkreśla się, że rząd powinien powstać 
możliwie jak najszybciej, ale tempo jego formowania nie może domino­
wać nad solidnością całej operacji i dobrym, pod względem merytorycz­
nym, doborem kandydatów.

Rzecznik prasowy SLD Zbigniew Siemiątkowski powiedział dzienni­
karzowi PAP, że jeden z wtorkowych rozmówców Pawlaka— Włodzimierz 
Cimoszewicz jest kandydatem na wicepremiera. Najprawdopodobniej 
ma zajmować się sprawami politycznymi i ideologicznymi.

Z kolei Leszek Miller poinformował, że spotkanie z Pawlakiem miało 
charakter konsultacyjny „w sprawach szeroko rozumianej polityki 
społecznej”. Dodał, że nie było mowy o zajęciu przez niego stanowiska 
ministra pracy i polityki społecznej. Pytany, czy przyjąłby taką funkcję, 
odpowiedział, że jeśli premier Pawlak wystąpi z taką inicjatywą, to on się 
do niej .ustosunkuje”.

Według niepotwierdzonych oficjalnie informacji, Marek Borowski jest 
kandydatem na wicepremiera ds. gospodarczych, Grzegorz Kołodko na 
ministra finansów. Natomiast Andrzej Milczanowski jest, jak wiadomo, 
urzędującym ministrem spraw wewnętrznych.

Rocznica śmierci ks. Jerzego Popiełuszki
W 9 rocznicę tragicznej śmierci ks. Jerzego Popiełuszki 19 bm. 

odbyła się uroczystość nadania jego imienia dotychczasowej ul. ; 
Stołecznej na warszawskim Żoliborzu. Uczestniczył w nich kardynał Józef 
Glemp, prymas Polski! Uczczono pamięć kapłana także przed pomni- j 
kiem na tamie we Włocławku, gdzie dokonał się ostatni akt tragedii, oraz 
w Bydgoszczy i Białymstoku.

W homilii wygłoszonej podczas mszy prymas przypomniał postać ks. 
Jerzego Popiełuszki oraz jego zasługi dla odzyskania wolności. Ustosun­
kował się również do kontrowersji, jakie wzbudziły plany zmiany nazwy 
ulicy. .Bardzo nam żal tych ludzi, którym jak gdyby żal poświęcić kawałek 
ulicy bohaterowi naszych czasów (...) Jemu niepotrzebna jest chwała, 
którą miałby mu dać człowiek tylko w postaci jakiegoś gestu. Ważniejsza 
jest taka przemiana serc, która ukształtuje nas na ludzi odpowiedzialnych 
za naszą Ojczyznę, za jej przyszłość, za wychowanie młodego pokolenia, 
za to, żebyśmy umieli iść w szeregu narodów Europy.

Przewodniczący NSZZ .Solidarność” Marian Krzaklewski podczas 
uroczystości powiedział m.in.: „Pamiętamy wszyscy, że najczęściej ks. 
Jerzy cytował słowa z Pisma Świętego .Nie lękajcie się! Wtedy było wiele 
osób, które bały się o przyszłość naszego kraju i nie wierzyli w to, że 
będziemy mogli odzyskać niepodległość”. .Te słowa stają się aktualne 
znowu dzisiaj”.

Decyzje o zmianie nazwy ul. Stołecznej na ul. ks. Jerzego Popiełuszki 
podjęła przed dwoma tygodniami Rada Gminy Żoliborz. Odsłonięcia 
tablicy z nową nazwą ulicy dokonała matka ks. Jerzego, Marianna Po­
piełuszko. W uroczystości uczestniczył również ojciec kapłana. Wziął w 
niej także udział marszałek Senatu Adam Struzik. Przybyli posłowie i 
senatorowie oraz liderzy ugrupowań centroprawicowych i delegacje „So­
lidarności” z całego kraju.

W Lublinie o mniejszościach na Wschodzie Europy
Zdaniem prof. Juliusza Bardacha, miernikiem przezwyciężania kon­

fliktów na Zachodzie jest wspólny podręcznik historii dla krajów EWG. 
Opracowanie podobnego dla krajów Europy Środkowo-Wschodniej bę­
dzie wymagało „rozsądnych kompromisów, oparcia się na prawdzie, 
rezygnacji z jednostronnego przedstawiania historii na rzecz wielostron­
ności, uwzględniającej również sąsiedzki punkt widzenia”.

„Arogancja silniejszego prowadzi do nacjonalizmów"— stwierdził on 
podczas rozpoczętej 19 bm. w Lublinie międzynarodowej konferencji ni 
„Samoidentyfikacja narodowa i religijna a sprawa mniejszości narodo­
wych i religijnych w Europie Środkowo-Wschodniej". W obradach uczest­
niczą eksperci z Białorusi, Bułgarii, Chorwacji, Czech, Estonii, Litwy, 

j Łotwy, Rumunii, Słowacji, Ukrainy, Węgier.
Prof. Jerzy Kłoczowski, dyrektor organizującego konferencję Instytu­

tu Europy Środkowo-Wschodniej wyraził nadzieję, że uczestnikom uda 
się dokonać „pewnej syntezy w sprawach mniejszości narodowych i 

i religijnych na terenach Europy Środkowo-Wschodniej”. Ten swoisty ra- 
| port — zapowiedział — będzie przekazany instytucjom międzynarodo- 
I wym i rządom zainteresowanych krajów, „świat oczekuje od nas intelek- 
i tualnego wysiłku w zakresie rozpoznania sytuacji w tej części Europy, 
i postrzeganej przez niektórych jako zapalnej, zważywszy na konflikt ju- 
| gosiowiański i pamięć dwu wojen światowych" —  stwierdził prof.
[ Kłoczowski.
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Fellini otrzymał ostatnie 
namaszczenie

Beznadziejny był w środę rano 
stan zdrowia włoskiego reżysera Fe­
derico Felliniego, który na prośbę ro­
dziny otrzymał sakrament umierają­
cych —  ostatnie namaszczenie.

73-letni Fellini od niedzieli po­
zostaje w stanie śpiączki. W  jego 
mózgu zaszty nieodwracalne zmiany 
i jak powiedział lekarz profesor Tur- 
chetti, walkę o życie reżyeera można 
uznać za przegraną.

Żony Felliniego, aktorki Giulietty 
Masiny, które przeżywa szok i której 
zdrow ie nie jest najlepsze, nłe 
wpuszczono do męża.

6-letnla przywódczyni 
gangu dziecięcego

6-letnią dziewczynkę, będącą 
przywódczynią gangu dziecięcego, 
aresztowała we wtorek policja z  Mon- 
tevideo, stolicy Urugwaju.

Złapano też jej kompana, 12-let- 
niego chłopca, podczas gdy drugi 
nieletni zdołał umknąć policjantom.

Uzbrojona w noże banda napa­
dała na nastolatków w  luksusowej 
dzielnicy Montevideo. Zabierali im 
m.in. zegarki. Patrol policji przyłapał 
dziecięcy gang na gorącym uczynku.

Czy] „Stradivarlu8”?
Urugwajska policja poszukuje 

właściciela skrzypiec „Stradh/arius" z 
1671 roku, których wartość specja­
liści oceniają na milion dolarów. In­
strument znaleziono w e wtorek 
wśród przedmiotów skradzionych 
przez złodziejską bandę.

Pozostaje wciąż zagadką, kim 
jest właściciel „Stradh/ariusa”, ponie­
waż policja nie została nawet powia­
domiona o zaginięciu cennych skrzy­
piec. Do tej pory nie pomogły także 
telewizyjne anonse o  ich odzyskaniu.

Przypuszczalnie złodzieje nie 
zdawali sobie sprawy z  wartości uk­
radzionego instrumentu, traktując go 
na równi z  innymi łupami.

Zagadkowa „wizyta” kroko­
dyla na dachu

M argarito  Garoia z  meksy­
kańskiego miasteczka Jesus del 
Monte w stanie Meksyk zamarł z 
przerażenia, gdy po wyjściu rano na 
płaski dach swojej willi stanął oko w 
oko z ponadmetrowym krokodylem.

Wezwana policja i straż pożarna 
nie bez trudności schwytała nieco­
dziennego gościa i odstawiła go do 
miejscowego ogrodu zoologiczne­
go.

Nikt nie potrafił wyjaśnić, w jaki 
sposób krokodyl znalazł się na 
dachu wHIi.

Nagła choroba cesarzowe] 
Michiko

Cesarzowa Japonii Miohiko 
zasłabła nagle w czasie środowych 
uroczystości swych 59 urodzin— po­
informował oficjalnie rzecznik Pałacu 
Cesarskiego w Tokio.

Powodem nagłej choroby cesa­
rzowej Michiko —  jak podano— jest 
anemia, i zmęczenie, nie istnieje po­
trzeba hospitalizacji. Bezpośrednio 
przed nagłym omdleniem, cesarzo­
wa skarżyła się, iż ubiegły rok był dla 
niej bardzo ciężki —  przede wszyst­
kim w związku ze ślubem księcia Na- 
ruhito, a także przebudową świątyni 
p rzodków  w Pałaou Akasaka, 
głównej rezydencji cesarza.

Michiko z goryczą napomknęła 
także o niepochlebnych dla niej ko­
mentarzach prasowych. W ostatnich 
miesiącaoh japońska prasa coraz 
częściej krytykowała żonę cesarza w 
związku z jej despotycznym charak­
terem i rządami żelaznej ręki, jakie 
Miohiko wprowadziła rzekomo w 
Pałacu Cesarskim.

9
Senat przeciwny ograni­

czeniom w wysyłaniu wojsk 
Senat amerykański odrzucił we 

.wtorek wieczorem pierwszą z serii 
I poprawek, których celem jest ogra- 
- nłczenie możliwości wysyłania wojsk 
USA do stref konfliktu, takich jak So- 

* malia, Haiti I Bośnia.
65 głosami przeciwko 33 Senat 

‘ odrziioił poprawkę do ustawy o 
budżecie obronnym, która przewi-

V Aspln o przyjęciu 
j krajów Europy 

Wschodnie) do N ATO  
Stany Zjednoczone przywiozły 

na środowe spotkanie ministrów ob­
rony krajów NATO w Niemczech pro­
pozycje sprawie ewentualnego 

i członkostwa krajów Europy Wschod­
niej w Sojuszu—  powiedział minister 

i obrony USA Lee Aspin.

Zatrzymano obcy statek u 
brzegów Haiti

Amerykańeki okręt wojenny 
skierowany na wody Haiti w związku

dywała zakaz przekazywani, 
oddziałów  amerykańskich
dowództwo zagraniczne w oper*, 
jach pokojowych ONZ.

Prezydent Bill Clinton zdecydo. 
wanie przeciwstawiał się tej popc**. 
c e  zg ło e zon e j przez republ). 
kańskiego senatora Dona Mickiem 
jak również innym propozycjo^ 
zmierzającym do ograniczenia jego 
pełnomocnictw jako naczelnego 
dowódcy st zbrojnych U8A.

Rozmawiając z dziennikarzami 
w drodze na spotkanie ministrów 
NATO w Travemuende, A«p|n 
odmówił podania szczegółów pro. 
pozycji, ale oświadczył, że wycho. 
dzą one poza ogólne oświadczenie, 
że Sojusz w  pewnym momencie * 
przyszłości powinien być otwarty m 
przyjęcie nowych członków.

z  ogłoszeniem przez ONZ sankcji 
i gospodarczych wobec Haiti zetrzy. 

mał we wtorek płynący w kierunku tej 
wyspy statek z Belize.

Wymianę Jeńców odłożono 
Operacja wymiany jeńców w 

Bośni i Hercegowinie została zaha­
mowana, gdy we wtorek odłożono 

, p lanow ane zw o ln ien ie  niemal 
wszystkich przetrzymywanych w 
obozach Serbów i muzułmanów. 
Akcja ta miała rozpocząć się w środę.

Przedstawicielka Międzynaro­
d ow ego  Komitetu Czerw onego 
Krzyża w  Sarajewie Brigitte Troyan

ośw iadczyła , że  wymianę 950 
jeńców trzeba było odłożyć, gdyż 
niektóre lokalne władze serbskie i 
muzułmańskie oświadczyły, że nic 
nie wiedzą o porozumieniu osiąg, 
niętym w tej sprawia przsz przy­
wódców politycznych tych wspólnot 
Operacja  wymiany jeńców po­
myślnie wystartowała we wtorek, 
kiedy Chorwaci i muzułmanie wy­
mienili setki osób z dwóch obozów.

Nowiny
ZATW IERDZENIE N O W EJ DO KTR YNY WOJSKOWEJ 

O D ŁO ŻO N O
Ponownie ocfiożono posiedzenie rosyjskiej Rady Bezpieczeństwa, na 

którym miano zatwierdzić główne zarysy nowej doktryny wojskowej kraju. 
Zaplanowane na środę poeiedzenie nie 6dbędzie się — poinformowała 
agencja lnterfax, powołując się na koła zbliżone do rady, będącej organem 
doradczym prezydenta Borysa Jelcyna.

Przy zatwierdzaniu doktryny wojskowej musi być obecny minister obrony 
Paweł Graczow, tymczasem przebywa on jeszcze z  wizytą w Finlandii Nowa 
doktryna miała być przyjęta właściwie już w ubiegły piątek. W przeddzień 
jednak, bez podania przyczyn, odwołano po raz pierwszy poświęcone tej 
sprawie posiedzenie Rady Bezpieczeństwa, obradującej zwykle w każdą 
środę.

C Z Y  W  W YBO R ACH  ZW YCIĘŻY „WYBÓR ROSJI”?
Proprezydencki blok „Wybór Rosji" wicepremiera Jegora Gajdara miały 

zdobyć w  przyszłym parlamencie od 30 do 38 miejsc— zapowiada prognoz* 
specjalistów na temat grudniowych wyborów, przedstawiona w wieczornym 
wydaniu dziennika moskiewskiej telewizji „ Ostań kino".

Partia Rosyjskiej Jedności i Zgody wicepremiera Siergieja Szochraja 
uzyskałaby w myśl tej prognozy 10-15 miejsc, Związek Obywatelski— 
Związek Rolny —  7-8 miejsc.

W  Dumie Państwowej Rosji jest do zdobycia 450 mandatów, z 
połowie według systemu większościowego i proporcjonalnego. Rada Fao* 
racji będzie się składała ze 176 deputowanych.

Rosyjski dziennik telewizyjny „Wiestł" podał we wtorek, że do wyborow 
przygotowuje się 10 bloków oraz 17 partii i organizacji. Wszystkie one 
stanie —  zdaniem „Wiesti” —  zebrać 100 tys. podpisów, wymagt f *  ̂
rejestracji. Wielu będzie jednak bardzo trudno przekroczyć barierę 
głosów, aby wejść do parlamentu. Wertug rosyjskiego dzłennikstełew^r®’ 
go realnym przeciwnikiem dla sił demokratycznych będzie blok Iw * ^ ' 
który tworzą liderzy partii socjalistycznej i niezależnych związków zaw°*  ̂
wych.

W IĘK SZO ŚĆ C H C E  PRZYSTĄPIENIA DO WNP
W iększość deputowanych gruzińskiego p a r l a m e n t u  p ^ P  ^  

oświadczenie, w którym wypowiedziała się za p r z y s t ą p ie n ie m  

Wspólnoty Niepodległych Państw.
Pod oświadczeniem podpłsatosię117z220deputowanychps*łsn***£Jû. 

Gruzja jeet targana wojną domową między siami obecnego szafa pańs** 
da Szewardnadze i obalonego prezydenta Zwiada Gamsachurdń.

Ostrzał strefy bezpie- 
l czeństwa w  Libanie Płd.

Co najmniej cztery pociski rakie­
towe spadły w nocy z  wtorku na 

j środę na izraelską tzw. strefę bez- 
| pieczeństwa w Południowym Liba­
nie. Jak podały miejscowe źródła, 

| rakiety wystrzelono z  baz ugrupowa-

niaproirańskichhezboiJehó*. ^ 
bliskich wzgórzach masy#0 
Tufah. J e|< er

Był to pierwszy 
trzału rakietowego 
Płd. od 5 sierpnia — 
proizraelakiej Armfi 
Libanu. Katłuszs nie ep**1̂
żadnych szkód.
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m
-K o n f e r e n c ji p r z e m y s ł o w c ó w
Z Ut«y. szczególnie preemysłu lekkiego, mogłyby pozyskać

potrafiły wykorzyslać luki w strukturze przemysłu Ukrainy, 
iiiP^M ffldor RL o* Ukrainie Romualdas RarooSka na konferencjikonferencji

iasaciyi —  7 “ — „  .
litewskich 19 października.
iL —rioecdw, nie można tolerować zwlekania ratyfikacji umowy 

jak lei braku prawomocnej umowy o wolnym handlu

jako nieuzasadniony ekonomicznie reżim wiz. tym 
otowano się do wydawania'wiz na przejiciach granicznych, 
licznie udającym się za granicę przedsiębiorcom, budowla-

SEMINARIUM
f u n d u s z u  in w e s t y c j i  d u ń s k ic h

U ~(bv«0 sie seminarium, na którym omówiono formy współpracy 
# « * " *  , *2™ i Danii, możliwości finansowania. Obecnie w Ministerstwie 

3 M —j^ ,—  litewsko-duńskie oraz 9

fo»|
mŚ

i

j _  na seminarium przedsiębiorców i ekspertów finan- 
aDazna*1 si< “  slniklorł rynku pracy, źródłami finansowania 

S£LwDanii, j « lnym z najbardziej uprzemysłowionych krajów Europy.

WSPARCIE 
SEMICKIEGO TEATRU DRAMATYCZNEGO

Teatrze Dramatycznym uroczyście podpisano umowę teatru 
^^BMbiluKiwacjjiieg0. Na mocy umowy bank ten stanie się oficjalnym 

wM’DeS° tatru. Zobowiązuje się do finansowego wspierania twórczego pro- 
w latach 1993-1994, a teatr —  do reklamowania banku na swych 

P^^foiderach ; Umowę podpisali dyrektor generalny banku Arturas 
oraz dyrektor teatru Eugenijus Upinslcas.

«JsEK  DZIENNIKARZY SZWECJI POTĘPIA
D zien n ik a rz y  Litwy otrzymał oświadczenie Związku Dziennikarzy 

^T^ to in  się mówi, że związek ten, reprezentowany w Szwecji przez 17 
S^jjjeanikai^, ostro potępia mord dokonany na wydawcy „Respubliki"

naclap**'

AKADEMII SZTUK PIĘKNYCH —  200 LAT
# końcu października obchodzi swe 200-lecie Akademia Sztuk Pięknych 

iM> 0 imprezach jubileuszowych, historii tej szkoły wyższej i dniu dzisiejszym 
^Lfaniu 19 października z dziennikarzami opowiedzieli rektor Vytautas 

przewodniczący senatu Juozas Galkus, kierownik katediy architektury 
VfutiasNjs«ytis, inni. |.

Pized 200laty na jezuickiej akademii w Wilnie założono katedrę architektury, 
Opanią pnekształciła sięwSzkołę Sztuk Pięknych. Świadczy o tym dokument 
[■ni Edukacji Narodową Wielkiego Księstwa Litewskiego z 8 października 
1̂93 rn na mocy którego Wawrzyniec Stuoka-Gucewicz został mianowany profe- 
oniiidiilekuiiy ogólnej.

Obecnie na Akademii Sztuk Pięknych są dwa wydziały —  sztuki stosowanej i 
■dintm, pracuje ponad 200 pedagogów, studiuje niemal 900 studentów.

ZATWIERDZONO STATUTY AKADEMII
Ni posiedzeniu 19 października 1993 r. Sejm Republiki Litewskiej zatwierdził 

outy Litewskiej Akademii Weterynaryjnej i Kowieńskiej Akademii Medycznej.
Powzięto uchwałę Sejmu „O zmianie statutów Rady Naukowej Litwy**. Kie- 

np nę zmianami artykułu, komisja wyborcza, Rady Naukowej Litwy na' 19 
pidnia 1993 r. rozpisała wybory jednej trzeciej członków Rady Naukowej Litwy.

ILE MAMY PIENIĘDZY?
Na 31 września w Banku Litewskim było~315 min litów. Suma pożyczonych 

spółkom i przedsiębiorstwom pieniędzy wynosi 642 min Utów, miesz­
am  i prywatnemu sektorowi — 954 min litów. Ogółem na Litwie emitowano 
lWrnln, w obiegu znajduje się 522 min, w depozytach osób fizycznych i prawnych 
-1227 min litów.

„NERISENA” —  NERIS I SEKWANA
@Na 3 u ir  wspólnie z litewską „Infostrukturą" stworzyły w ra- 

■wrcalizaqi programu „Litwa 2000’* nowe przetfsiębiorstwo „Neriscna”. 
^pochodzi od połączenia rzek— Nerisi Sena (Sekwana). W  ciągu 9 miesięcy 

metody i systemy informatyczne, z których pomocą można będzie 
realizować reformę gospodarczą. Prezesem przedsiębiorstwa został 

dyrektorem generalnym —  były zast. dyrektora Ośrodka Obli- 
JJ” *łPuniwei^tetu Wileńskiego G. Zlatkus. Litwa ma w tym biznesie udział 

Francja— 49,2 proc.

n. S ^ h o d n i e  in w e s ty c je  na u tw ie
planuje się sprzedaż zachodnim inwestorom 35 nowych obiektów 

^ r e n K r ^ 101* ^  ^  poszukiwaniach najlepszych partnerów pomaga
j,jj(̂ ^ce^fihna „KPMG Peat Marwick” , która posiada 125 filii na całym 

i^^wzystała z usług tej firmy. Dzięki niej sprywatyzowano znacznie 
osy w Estonii takie przedsiębiorstwa, jak fabryka tyto* 

^ ( V cukiernicza w Kownie, jak wileński .Audejas". Litwę repre- 
Kp^unnie Arunas Pemkus z Waszyngtonu z pomocą trzech mieszkańców

t* „ULICA-93”
^ jj^ ^ ^ to r fe re n c ja  otwarta ostatnio w Ministerstwie Budownictwa i 

U(*z*a  ̂specjaliści z Niemiec, Polski, Kanady i Izraela. 
' lik,̂ S 1 ye5tZapoznanie z najnowszymi osiągnięciami światowymi

P A l i i ^ ^ Wania * utrzymania miast.

—  MYSZY ZJADŁY POPIELA!
M  Wilna alarmuje, że w mieście notuje się inwazję szczurów i  

J  v  z8<x*nc 2 prawami przyrody — kończy się lato, pustoszeją
njyĵ y zatroszczyć się o wyżywienie, więc pędzą do miast. Pamię-

^  B0®no»icielami różnego rodzaju zarazków, trzeba więc z nimi

5 2̂ YPLOMY b ę d ą  r e s p e k t o w a n e
^ P> W Cllia *** **° ŵ*aloweg °  systemu wyższego szkolnictwa, na 

*crô » aby uzyskać dla dyplomów naszych wyższych 
bąkała**01 w wyższych uczelniach świata. Opracowuje się system 

T mag»str6w, tworzy komisje atestacyjne.

vb*p»bfvP0B0RY PRZECIĘTNEJ RODZINY
o «j!lP nec, l̂nej rodziny na Litwie wyniosły we wrześniu 106,1 lita 

^ S S j ^ k z y ł y  się od sierpnia o 1 lit.

agencji informacyjnych, radia, prasy 
przygotowała Barbara ZNAJDZIŁOW8 KA

Spotkanie litewsko-łotewskie w Birżach
(Dokończenie ze str. 1)

w Butinge istnieje też zagroże­
nie ekologiczne, gdyż panujące 
tam prądy mogą znosić wycie­
ki naftowe na terytorium Łotwy.

Drugą kwestią, jaką omawia­
no, było ustalenie łotewsko - li­
tewskiej granicy morskiej. Prze­
wodniczący państwowej komisji 
do spraw dełimitacji i  demarka- 
,cji granicy z  Łotwą, dyrektor 
Państwowej Służby Geodezyjnej 
Zenonas Kumetaitis poinformo­
wał, że Litwa proponuje kilka 
wariantów łotewsko - litewskiej 
granicy morskiej. Wszystkie o- 
pierają się na normach i  kon­
wencjach prawa międzynarodo­

wego. Wariant łotewski uzasad­
niony jest umową o przedwojen­
nej granicy litewsko - łotews­
kiej, podpisaną w  1927 roku. W  
myśl tego wariantu granicę mor­
ską określa się przedłużając 
dwa ostatnie punkty granicy lą­
dowej na morze. W tedy Łotwa 
miałaby wspólną granicę z  Pol­
ską, natomiast strefa ekonomicz. 
na Litwy na morzu byłaby bar­
dzo ograniczona. Podczas dysku­
sji podkreślono, że przed wojną 
taka granica morska była niepo­
trzebna, natomiast obecnie za­
istniały problemy, na moczu 
bowiem spodziewane jest od­
krycie sporych złóż ropy na­
ftowej, za przekraczanie obsza­

ru powietrznego nad teryto­
rium państwa pobiera się op­
łaty. poza tym wyznaczenie 
takiej granicy ma wielki wpływ 
na rybołówstwo.

Porozumiano się, że w końcu 
tego miesiąca spotkają się lesz­
cze raz grupy ekspertów Litwy 
i Łotwy, aby omówić ewentual­
ne warianty wyznaczenia grani­
cy morskiej.

Przed przerwą porozumiano 
się również w sprawie podpisa­
nia dokumentów, które pozwoli­
łyby uniknąć podwójnego opo­
datkowania wwożonych i wywo. 
żonych towarów, jak też umo­
w y dotyczącej opieki socjalnej 
Litwinów, mieszkających na Ło­
twie, i Łotyszów, mieszkających 
na Litwie.

Warto zwiedzie 
tę pierwszą 
polsko-litewską 
wystawki

(DokoAcsoaie se atr. 1)

tym mechaniczne), młyny abożo. 
we, przetrząsacze - zgrabiarki 
kołowe, kopaczki elewatorowe, 
opryskiwacze oraz inny sprzęt.

W  pierwszym dniu wystawy 
zwiedzający mieli okazję otrzy­
mać bezpośrednie informacje o 
interesujących ich urządzeniach 
od przedstawicieli firm - produ­
centów z  Polski i  Litwy. Organi­
zatorzy wystawy zorganizowali 
sprzedaż książek oraz wystawę- 
sprzedaż wyrobów twórców ludo­
wych rejonu wileńskiego. A  zes­
poły „Zgoda" i  ..Rudomianka" 
przygotowały dla zwiedzających 
piękny koncert.

W arto więc zwiedzić tę pier­
wszą polsko - litewską wystawę, 
zorganizowaną w  rejonie wileńs­
kim. Potrwa ona do 23 paździer­
nika.

Leokadia DROZD

V. Landsbergis 
spotkał się i  
G. Ulmanisem

19 października lider opozy* 
c ji sejmowej Vytautas Landsber. 
gis spotkał się w  Rydze z  prezy­
dentem Łotwy Guntisem Ulmani­
sem. Rzecznik prasowy opozycji 
poinformowała agencję ELTA, że 
wizyta robocza odbyła się zgod­
nie z obustronnym życzeniem i 
porozumieniem. W  półtoragodzi­
nnej rozmowie „szeroko wymie­
niono opinie na temat perspek­
tyw bezpieczeństwa i współpra­
cy trzech państw bałtyckich", 
mówi się w  oświadczeniu.

(ELTA)

Do Jego Ekscelencji arcybiskupa A. J. Baćkisa
Serdecznie się cieszę z  możli­

wości złożenia Waszej Ekscelen­
c ji gratulacji z okazji zostania 
przewodniczącym Konferencji Bi­
skupów; Litwy.

Znamienne, że stało się to 
wkrótce po wizycie w  naszym 
niepodległym państwie Jego 
Świątobliwości papieża Jana Pa­
wła U. Swą działalność jako naj­
wyższy dostojnik Kościoła Kato­
lickiego kraju Wasza Ekscelen­
cja rozpoczyna na pobłogosła­
wionej podczas w izyty apostols­
kiej przez O jca Świętego Litwie 

na świętej ziemi Marii, któ­
ra* jak powiedział Jan Paweł 0 
„jest droga dla całego narodu 
chrześcijańskiego, rozproszonego 
na pięciu lądach".

N ie wątpię, że Wasza Eksce­
lencja pomyślnie przyczyni się 
do kontynuowania i wzbogacenia 
pasterdciej i obywatelskiej dzia­
łalności swego poprzednika, Jego 
Eminencji kardynała V . Sladkevi- 
ćiusa, wzmacniając przyjaźń pań­
stwa litewskiego, narodu litews­
kiego z  Kościołem Katolickim, 
mającą wielowiekowe tradycje 
chrześcijańskie. Niech przyświe­
ca nam wszystkim we wspólnej 
pracy dla Litwy światło wiary 
chrześcijańskiej i błogosławieńst­
wo Boskie

Algirdas BRAZAUSKAS, 
prezydent Republiki 

Litewskiej

Wilno, 19 października 1993 r.

Wspieramy budowę szkoły imienia 

Jana Pawła II w sposób zorganizowany
Ostatnio do kasy fundacji 

wpłynęły 103 lity  zebrane przez 
osobę, która nie miała do tego 
upoważnienia. Ofiarodawcom 
dziękujemy. Jednakże tych, któ­
rzy chcą pomóc szkole, stanow­
czo prosimy, by kontaktowali się 
z  Fundacją (tel. 69-01-43) lub 
redakcją „Kuriera Wileńskiego" 
(tel. 42-79-73) i  nie wpłacali pie­
niędzy innym osobom i w  innych 
miejscach.

Zbierać pieniądze na budowę

szkoły mają prawo tylko osoby 
upoważnione. Posiadają one re­
jestr oraz podziękowania („ce­
giełki") z pieczęcią i podpisem 
prezesa Fundacji. Wszyscy inni 
są „fałszywymi prorokami" i na- * 
wet w  dobrej intencji działając 
mogą zaszkodzić sprawie.

Adam BŁASZKIEWICZ, 
prezes Fundacji Wspierania 

Budowy Szkoły Polskiej 
w  Wilnie

Na Ukrainie panuje dyfteryt1
Ambasada Republiki. Litewskiej 

na Ukrainie, opierając się na 
danych środków masowego prze­
kazu i resortów oficjalnych Uk­
rainy, zawiadamia, że od począ­
tku roku na Ukrainie zanotowa­
no 1931 przypadków zachorowań 
na błonicę, czyli dyfteryt. 60 
osób zmarło, w  tym 19 dzieci.

Światowa Organizacja Zdrowia 
ogłosiła, że Ukraina jest teryto­
rium objętym epidemią błoni­
cy, natomiast K ijów  uważa się 
za ognisko epidemii na Ukrainie.

Od początku roku w  Kijowie za­
notowano 416 przypadków za­
chorowań, w  tym 42 dzieci. 7 
osób zmarło. Ostatnio zanotowa­
no nasilenie epidemii -dyfterytu 
—  dziennie w Kijowie na tę 
chorobę zapada po 20 osób.

Ambasada przestrzega mieszkań- 
ców Litwy, aby nie udawali się 
na Ukrainę bez szczepień och­
ronnych przeciwko dyfterytowi i 
szczególnie chronili dzieci.

Wydział Informacji 1 Prasy 
MSZ RL—ELTA

r u k s  w a l u t  Dzj| w  bankach litewskich

„Lltlmpez ban kas" 
„Vilniaus banka*" 
„Lietuvos akdnls 
lnovaclnls bankas" 
„Taupomasts bankas*4 
„Aurabankas"

dolar
amerykański

marka
niemiecka

rubel
(za

rosyjski
100)

skup sprzedaż skup sprzedaż skup sprzedaż

3.90
3.90

4.08
4.08

2.40
2.40

2,55
2,51

0,27
0,20

0,33
0,36

3r92
3,90
3,92

4,05
4.04
4.05

2,43
2,38
2,41

**■2&y-
2.49
4.50

0,28
0,24

0,33
0,35

Wczoraj w  Narodowym Banku Polskim
Skup Sprzedaż

Frank francuski

Marka niemiecka 
Dolar amerykański 
Funt brytyjski 
Frank szwajcarski

12057
10750
29433
13676

12549
20556
30635
14234
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„Pożegnanie lata ” 
zClaudią-Barbarą
Czasem wydaje mi się, że Jasień 

objęła we władanie nie tylko przyro­
dę, lecz także nasze serca. Uśmiech 
na twarzy przechodnia jest dziś zja­
wiskiem rzadszym, niż promień kap­
ryśnego jesiennego słońca. Trudno 
się dziwić, kryzys panujący w kraju 
dotkną! prawie każdego z nas. Ugi­
namy się więc pod brzemieniem wię­
kszych i mniejszych trudności, 
kłopotów, trosk i nie dostrzegamy, że 
w tym codziennym kieracie coś traci­
my. Tracimy dar dostrzegania pięk­
na, a jednocześnie narasta w nas 
tolerancja dla brzydoty, szarzyzny i 
nijak ości. Umęczeni szarą codzien­
nością zapominamy, że kryzys, jak 
wszystko co złe, kiedyś przeminię, 
zaś piękno jest wieczne i tak wszech­
mogące, że przypisywano mu nawet 
moc zbawienia świata.. Ale dość już 
tej filozofii Pomówmy lepiej o lu­
dziach, którzy zainwestowali w pięk­
no i dzielą się nim z  innymi.

Pani Helena Paczkowska, 
właścicielka salonu strojów ślubnych 
Claudia-Barbara” , urządziła w 

ubiegłą sobotę w restauracji „Daina- 
va” w Wilnie święto piękna.

Dla mieszkańców Suwałk i okolic 
hasło .Claudia-Barbara" jest dobrze 
znane, gdyż pani Helena od dawna 
prowadzi w Polsce sieć salonów 
strojów ślubnych (centrum właśnie w 
Suwałkach). W Wilnie salon „Cłau- 
dia-Barbara” (dla zainteresowanych 

mieści się przy ul. Teatro 7-4) pow­
stał przed niespełna dwoma miesią­
cami, lecz już cieszy się niemałym 
powodzeniem. Na każdy weekend 
wypożycza co najmniej 10 sukien 
ślubnych, a muszę zaznaczyć, że 
jest to przedsięwzięcie dość kosz­
towne, gdyż wynajęcie sukni kosztu- 

tu 70 dolarów. Ale stroje ślubni 
Claudii-Barbary" są tego warte, 

przekonali się o  tym liczni goście 
zebrani 9 października w „Dainavie". 
Oprócz strojów ślubny oh .Claudia- 
Barbara" oferuje paniom stroje wie­
czorowe i wizytowe— również wspa­
niałe. Ale pozostawmy ocenę tych 
strojów ewentualnym klientkom salo­
nu pani Heleny, zaś my tymczasem 
powróćmy do sobotniego święta pię­
kna, w którym udział wzięło około 
200 wilnian.

Już samo zaproszenie na święto 
było intrygujące i dawało przedsmak 
zabawy na skalę balów z telewizyjnej 
Dynastii”. Była tu zapowiedź zaba­

wy do rana, podczas której modelki 
Polski miały demonstrować stroje z

kolekcji salonu „Claudia-Barbara”, 
zainteresowanie budziła obietnica 
niespodzianek dla publiczności, 
cieszyła zapowiedź, że będzie dużo 
dobrej muzyki, nie zabraknie też za­
kąsek i napojów, lecz najbardziej in­
trygujące były niewątpliwie zapowie­
dziane w programie wybory Misa 
Lata 93.

Rzecz jasna nie było jak w .Dy­
nastii”, było o całe niebo skromniej, 
ale program nie kłamał. Osiem mo­
delek z Polski prezentowało stroje 
ślubne, wieczorowe i wizytowe z sa­
lonu „Claudia-Barbara”, było i wystą­
p ien ie  n aszego  W lncuka wi­
leńskiego, były też suto zastawione 
stoły, dobra muzyka i dużo kwiatów. 
Publiczność również starała się 
sprostać wymaganiom wielkiego 
balu —  panowie w stosownych gar­
niturach, panie w wieczorowych kre­
acjach, zapach perfum... Szczerze 
jednak mówiąc, z  trudem przychodzi 
nam pozowanie na ludzi z wielkiego 
świata. Trudno się dziwić —  w po­
przednim systemie, który wychował 
dwa pokolenia, zasady oavoir vłvre’u 
zosta ły  uznane za  przeżytek 
przeszłości, a  dobre maniery za 
rzecz niepotrzebną, czy nawet nie­
kiedy wstydliwą. Dużo lat upłynie 
nim zapełnimy tę lukę w naszym 
życiu —  nim nauczymy się autenty­
cznych dobrych manier, dobierania 
stosownych do okoliczności strojów 
i rozróżniania sztućców. Ale to tylko 
smutna liryczna dygresja niezbyt pa­
sująca do tekstu, bo smutek nie 
goścff na balu u pani Heleny.

Kandydatki na Miss Lata 93 —  a 
było ich 28 w wieku od 15 do 22 lat 
—  były naprawdę śliczne. Zaprezen­
towały publiczności stroje .na rand­
kę”, stroje kąpielowe i wieczorowe, 
zaś 15 finalistek wystąpiło też w stro­
jach ślubnych. W  skład jury weszli 
przedstawiciele firm sponsorujących 
całą imprezę —  tzn. firm hFLOREX- 
U r ,  „NORDPAK”, .V1LGA" I „ALKA- 
NA”. Emocji było co niemiara. I choć 
publiczność nie miała okazji, by się 
nudzić, wszyscy z  niecierpliwością 
czekali na werdykt jury, który został 
ogłoszony dopiero o 3 nad ranem. I 
cóż się okazało—  zdanie jurorów (co 
jes t zjawiskiem dość rzadkim) 
zbiegło się ze zdaniem publiozności. 
Tytuł Miss Lata 93 i Miss Publicz­
ności zdobyła 17-łetnia uczennica z 
WUna Agne Kuryte, I Vicemiss i Miss 
Elegancja została Angeie Eidukałte, 
zaś tytuł II Yicemiss oraz tytuły Miss

Oraoja I Miss Foto przypadły w 
udziale Wioiacł® Sztengiar.

Walka jest walką —  ktoś wygry­
wa, lecz ktoś taż musi przegrać. Lecz 
można przegraną nieco oełodzić. 
Postarali się o to sponsorzy balu 
„Pożegnanie lata”. Dziewczyny, 
które nie weszły do finału, firma „AL- 
KANA” obdarowała kompletami kos­
metyków. Zaś 15 finalistkom ta sama 
„ALKANA” fundnęła stroje kąpielo­
we, poza tym — pierwsza z piętnast­
ki, która wyjdzie za m ąt otrzyma od 
tej firmy francuską suknię ślubną. 
Cóż, dość przekonywujący argu­
ment Firma „FLOREXUT" obdaro­
wała dziewczyny niewiędnącymi 
wiązankami kwiatów, zaś żywych 
kwiatów dostarczył na tę imprezę je­
szcze jeden jej sponsor —  Vilniaus 
śiłtnamiai. A cóż „Claudia-Barbara"? 

i „Claudia-Barbara” gotowa jest zat­
rudnić całą piętnastkę w charakterze 
modelek.

Zabawa trwała do białego rana. 
Jej uczestnicy; jja  tę jedną noc za­
pomnieli o jesieni, o  kryzysie, o pię­
trzących się wokół własnych i cu­
dzych problemach. Nazwijmy to tak 
—  otarliśmy się o  odrobinę piękna, a 
taki kontakt dodaje nieco otuchy na 
p rzyszłość. Dziękujem y za  to 
właścicielce salonu „Ciaudia-Barba- 
ra" pani Helenie Paczkowskiej, wyra­
zy uznania należą się również spon­
sorom tej imprezy. Dziękujemy im 
także w imieniu Uniwersytetu Pols­
kiego w  Wilnie. Chodzi oto, żeobeo- 
nemu na sali rektorowi tej uczelni 
panu Romualdowi Brazisowi zostały 
przekazane w imieniu „Claudił-Bar- 
bary” pieniądze zebrane podczas 
balu „pożegnanie lata” . Delikat­
ności, z  jaką przeprowadzono 
zbiórkę tych pieniędzy, możemy or­
ganizatorom imprezy jedynie pozaz­
drościć. Otóż w pewnej chwili na cali 
zjawiło się 8  „kwiaciareczek” z  ko­
szyczkami pełnymi róż. Prowadzący 
zapowiedział, ż e  kwiaty można 
kupić, a  pieniądze uzyskane z  Ich 
sprzedaży zostaną przekazane na 
szlachetny ceL.. Co tu umywać, pub­
liczność była zaintrygowana, lecz 
nie zdradzono, co to za „szlachetny 
cel". Tajemnicę ujawniono dopiero 
przy wręczaniu uzyskanych w ten 
sposób pieniędzy panu rektorowi 
UP, który był nie mniej tym faktem 
zaskoczony niż reszta publiczności,

Wnioaek z  tej całej imprezy 
możne wyciągnąć jeden: warto in­
westować w piękno, bo ludzie nigdy 
nie przestaną do niego dążyć, tęsk­
nić i go  podziwiać —  niezależnie od 
epoki, ustroju, sytuacji politycznej 
czy taż gospodarczej. Ci, którzy to 
zrozumieli, godni są podziwu i zaz­
drości.

Lucyna DOWDO

Sprawy do
załatwienia Ś L IM A C Z E  T E M P O

Do redakcji zwróciła się pani Ha­
lina Podlipska, mieszkanka wsi Alek­
sandry szki (rej. wileński) z następu­
jącą skargą. Otóż wymieniona wieś 
po pamiętnej styczniowej burzy 
śniegowej (z 13-14 stycznia 1993 r.) 
straciła telefoniczną łączność ze 
światem. Owa burza wyrządziła, jak 
pamiętamy, straszne szkody, likwi­
dacja jej skutków trwała w republice 
niejeden dzień, lecz tempo naprawy 
werusowskiej linii telefonicznej (przy 
tej linii leży wieś Aleksandryszki) po­
biło wszelkie rekordy —  aż 9 miesię­
cy specjaliści przymierzają się do 
prac naprawczych.

— Obecnie do najbliższego tele­

fonu w Werusowie mamy aż trzy ki­
lometry —  skarży się nasza Czytel­
niczka. —  Proszę sobie wyobrazić, 
jakie kłopoty mamy, gdy trzeba np. 
wywołać karetkę pogotowia... W 
ciągu minionych 9 miesięcy zwraca­
liśmy się już do wszystkich instancji, 
które mogłyby nam dopomóc, ale 
oprócz obiecanek nic nie udało nam 
się wskórać.

Redakcja w tej sprawie zwróciła 
się  do przedsięb iorstwa 
państwowego .Uetuvos telekomas”. 
Pracownicy przedsiębiorstwa za­
pewnili nas, że werusowska Unia te­
lefoniczna była ostatnia w kolejce do 
naprawy i ta kolejka akurat nadeszła.

„Uetuvoe telekomas” solennie za­
pewnił redakcję, że prace remonto­
we tej linii są już w toku i zostaną 
zakończone w przyszłym tygodniu. 
Zwłokę w naprawie linii specjaliści 
tłumaczą złą jakością kabla telefo­
nicznego, którego nie sposób octoi- 
jać z rolki (jak to się robi zazwyczaj) 
ręcznie, lecz potrzebne jest do tego 
specjalne urządzenie. Podobno to 
urządzenie już jóst, więc praca 
ruszy... Spróbujmy uwierzyć Teleko­
mowi na słowo i zaczekajmy jeszcze 
tydzień, skoro czekaliśmy już 9 mie­
sięcy.

Lucyna DOWDO .

Dziękuję za publikację...
Szanowny Panie Redaktorze! 

Przez pośrednictwo księdza probo­
szcza przesłałem do Waszej Redak­
cji mój artykuł o Józefie Noji, który 
pochodzi z Pęckowa. Pracuję tam 
właśnie w kościele parafialnym pod 
wezwaniem św. Ignacego Loyll.

Józef Noji chodziłteż po Wilnie. Jego 
żona do dziś posiada pamiątki wi­
leńskie.

- Ksiądz Trusewicz z Suderwy 
pisał mi, że Wasz „Kurier Wileński” 
około 15 lutego br. zamieścił mój ar­
tykuł o Józefie Noji. Była to dla mnie

wielka radość, mimo że ksiądz nie 
przysłał ml tego numeru dziennika 
Będę bardzo wdzięczny za przy­
słanie gazety z  archiwum.

Życzę wszelkiej pomyślności 
Panu Redaktorowi i całej Redakcji 
.Kuriera Wileńskiego”.

Z wyrazami czci i szacunku 

ks. Józef KLUCZYŃSKI 

Pęckowo, Polska

K C M K C Y J f l C j

Echa pobytu papieża
.I w Ostrej świecisz Bramie”n

Papież Jan Paweł II u Wrót Maiki 
Boskiej Ostrobramskiej zacytował 
strofy z .Pana Tadeusza*. Chcę po­
dzie lić  się z Redakoją swoimi 
myślami, jakie zawarłem w liście na­
pisanym w 1979 roku do Zakładu His­
torii KUL-u po I Pielgrzymce Papieża 
do kraju.

.O becnie  p o  pielgrzymce O/ca 
Ś w tę tn o  do Polaki, a w  szcze­
gólności Jo go  pobytu  na Jasne/ 
Górze, zanoszę modlitwy, aby Ten 
.Pielgrzym  I siewce Pokoju’  stanął 
również z  błogosławieństwem w

miejscu następnej stroly,

czonel ns początku psmlątnJZ
miuI, e wyjętej z  Inwokacji 
narodowej .Pena Tadeutz»'~7_‘, 
w Ostrej świecisz Bremie".

Co było niegdyś skrytym 
nlem, obecnie stało się rzeoy**. 
tośdą. Niemożliwe możliwym. Sta w 
przed Matką Miłosierdzia w Wiln! 
następca Piotra, cytując prorotj, 
słowa z „Pana Tadeusza”.

Jan KUŁAKOWSKI
Pabianice

Punkt widzenia człowieka starszgwff
I

' „Pokolenie moje jest lepsze”
i Wszyscy marzymy o dobru i mi- 
jłosierdziu, o tym, żeby nis było 
wojny, żaby człowiek człowieka nie 
zabijał, nie gnębił, łaby przestrzegał 
Dziesięciu Boskich Przykazań. Nies­
tety, nadal dzieci zostają sierotami 
przy żywych rodzicach. Ludzi* 
męczą nawet swoich bliskich, oczer­
niają, poatępują podłe z najbliższymi 
jprzyjaciółmi. A ileż broni wyproduko­
wali „na swoją głowę''!

Wiadomo, że istnieje Sprawiedli- 
wość Botka. Bóg wszystkich karz. 
za zło, wcześniej czy później. Zresztą 
te wszystkie wojny, trzęsienia ziemi, 
inne plagi —  to taż ctopuat Boski, 

tenak, żeby ludzie się nawrócili, żeby 
Człowiek dbał o swoją godność 
człowieka.

Młodzi zazwyczaj uważają nas 
Iz a  n ierozsądnych , ciemnych. 
jjUważam jednak, nie chcąc przy tym 
;obrezić młodzieży, że moje pokole­
nie jest cenniejsze. Trudne lata przy­
padły na n asze dzieciństwo, 
młodość. Nie mieliśmy pieniędzy, 
kosztownych strojów, czasem, co

włożyć do garnka. Ale unMimy 
sobie w życiu zaradzić samodzitkw, 
swoją pracą, i jeszcze rodzfeomp» 
magałiśmy, szanowaliśmy rrułki | 
ojców. Możs byliśmy nłsoo ikrom 
niejsi, ale również bardziej otewd, 
serdeczni, życzliwi, koleżeńscy, b*r- 
dziej wyrozumiali. Pomagaliśmy 
sobie nawzajem w czasie wojny I 
naprawdę w trudnych latach .odbu 
dowy. CieszyMny tlę z drobnoatt. 
Ale egoizmu, znt^czulicy a adwfci 
było o wiele mniej. Moża a sm  
wiara w Boga pomtgtłt. laodttw  

Jest październik — ml*»i*e 
Matki Boskiej, Różańce ĆwIjOgc 
Pragnę więc zwrócić się do moleh 
rówieśników I ludzi młodoyeh. 0*  
mawiajcie z  ufnością oodiitniilł 
Różaniec, t  wyprosicie u Maryi sol* 
i twoim bflsfcimłatki I nawóetnit.W 
tych kilkudzietląlkteh zdrowtttt
zawarta jest n»)więk*zs sleltiim*

ca świata

Wanda ŻYNfflEi, 
emeryta

Wnuczek ostrzyżony, 
babcia „ ogolona99

eytuacji— bojkotować 
też tlono płacić? Sądząc p o W *  
dzie dzieci w szkoła, włęł®10*  . 
dzicćw fryzjernie bojfcoftjjy1 . 
każdy umie strzyc. DzisoWd ^  
często wyglądają niczym 
kuski.

A swoją drogą, 
kto ustala taryfy fiyzjarskfr 
jakich kryteriów? Bo mąt W ' 
w iedziałam  mu *9 ^
oświadczył, że jestem 
rowadziam dziecko dotą* ^ 

— Więc 1 zaptecisś ] p *■ 
podsumował mąż. i

po

Zazwyczaj strzygłam wnuczka 
sama, ale przed rozpoczęciem roku.

, szkolnego postanowiłam zaprowadzić 
jdziecko do fryzjera. I czegoś się przy 

j okazji dowiedziałam: nie ma w Wilnie 
Zakładów fryzjerskich dla dzieci. Ale w 
poszczególnych fryzjerniach niektórzy 
specjaliści obsługują dzieci.

( Trudna rada, wybrałam najblłż-

Iszą fryzjernię —  przy ale; Giedymina 
—  i udałam s*ę tam z  wnuczkiem. 
Jakież było moje zdziwienie, gdy po 

[ (dośó niechlujnym) ostrzyżeniu 
chłopca, usłyszałam, że mam za tę 
usługę zapłacić 4 lity.

Dużo się jMsze o wzroście cen za 
j usługi w związku ze wzrostem z kolei 
i na energię i paliwo. Ale, moim zda­
niem, sprawa ta jest z  innej beczki.

Robotnik chcący dziś zarobić 8 
litów dziennie musi natyrać się jak 

fwół. Inteligencja również biedę kle1 
ple. Fryzjer natomiast ostrzyże te 
dwie głowy dziennie i ma 8 litów. A 
.czy strzyżenie wymaga specjalnych 
łcwaliflkaojl —  wyższego wyksz­
tałcenia, znajomośoi języków ob­
cych?... Czy fryzjer do swojej pracy 
.potrzebuje aż tak bardzo drogich, su- 
iperpreoyzyjnych instrumentów? 
Jeżeli tyle płacimy fryzjerom, to ile . 

inniśmy płacić lekarzom czy też 
lagogom? Te fryzjerskie ceny to 
kpiny z klientów. Co robić w tej

u p ły w ie  W k u  »
|  m ę ż ę m  a l e j ą  G ie d y m in *

pokazałam mu ten .luk* • &
z e m n ą . ż e b a . d z i a jp * ^
stajnię niż luksusowy
ski. Na środku o*
bo z  sufitu akurat kapsto-^^ji,
rapane, wszędzie bruj* *» &
ani jednego klienta.^1**®
dza się na .ogolenia* 0®
za byle jak wykonanąu^®^ tfy
s i ę  w ię c  s t r z y ż e n ia  ssm ^

kich, szanowni Czyt®^* ̂  o**' 
maga żadnej filozofii.

K - J A R M ^
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$zukać  dzieci poprzez gazetę
. «■ Redjkcjo! Zdecydo

z o c b o r a i d ł g i e ż » ę

^  Ale i *  oogb" 1 nie zare*_
P*' ^  daed

»mor»twa Teresy 
lit “ ‘ rlrtykol ten mnie wtośnie

te «y ie j p ie n io n a  
n i^ ^ m d i™ * “ ‘ tare*oscbo'
{•“ âiowieka.
ff& L rfa , je oajymałam pomoc 

T° ( " T L , ,  -oj-tj społecznej m.vjl,Jiiiluo|»en»poieczDe| m. 
#<<*”  i a  ię pomoc «ertecmie 

pozotide stwierdzenia 
^ P ^ y a z e g o  artykułu są dla

- ilr irr
^ fu S n ea c j™  przyjechałam 

P°JLW 1965 roku i  Jooawy i 
fl^Snw doou , któiy— jak mi 

już w 1»70 roku został 
Ale nieco później 

„malowano, pobyto nowym 
^iforMluiepraatałbyćawa- 
00” . . _»4m«mairzdomu żadnego

. « zrobiono. Status awaiyj-

ncgo przywrócono temu domowi w 
1984 roku.

Mieszkałam w tym domu i nie na­
rzekałam. Cieszyłam się, że w kościele 
mogę modlić się po polsku, że córka 
chodzi do pobkkj szkoły, że w każdym 
sklepie i urzędzie mogę mówić po pols­
ku, bo litewski znam słabo.

Cbodaż żyde z każdym dniem jest 
coraz trudniejsze, próbuję sobie jakoś 
radzić. Czy ci, którzy nigdy nie musieli 
tego robić, wiedzą, jak ciężko jest pro­
sić kogośo pomoc? To prawda, wydzie­
lono mi węgiel _po ulgowej cenie, ale 
transport jest obecnie droższy od 
w^la, więc na początku nie mogłam 
tego w ^la  zabrać, a gdy już miałam 
takie możliwości —  węgla nie fcyk>.~ 

Pani Raubo w swoim liście do re­
dakcji wspomina, że w 1992 roku za­
rząd Niemen czy na zaproponował mi 
pokój z wygodami w nowym domu, a ja 
zrezygnowałam z tego mieszkania. 
Zrezygnowałam, bo znajduje się ono 
prawie kilometr od centrum. Dla star­
szej i chorej kobiety jest to duża od-

jeszcze raz o „cycach”
Saoowny p. Piotrae Gadzinow-

fcciftwrióe zgadzam * *  z palWnm
j»obka, macioro nasza” .

PoWa była, jest i jesz- 
ae długo będzie dla niektórych 
^  jfonłaczy” wileńskich głów­
ka cyno niesumiennego wzboga- 
aiii gię. Przyjechał pan aa Wi- 
UsajfOię nie na długo, zobaczył, co 
ójdóje. My tn żyjemy i każdego 
(gcjodiUacza znamy niemalże od 
mego dzieciństwa. Wiemy leż o  
pocoególnych nadużyciach. Nieste- 
tr,zaważył pan wszystko jednostron- 
itMyfli lak w Polsce wielu 

Nasza Wileńszczyzna, trzeba 
^mć,obz^ się również „cycem” 
udtótym rodakom z Macierzy. W  
km  czasie całymi „tabunami’' znad 
Wyjechali różni „doradcy”, „zbawi­
acie*, b̂riałacze”, a czasem zwykli 
injfci i oszuści. Zjawiały się arty- 
tyn ten temat w prasie polskiej i 
•tółkiej. Ni własne oczy widziałem w 
Wilnie .biznesmenów” polskich, 
fctay przyjechali z misją nauczyć ro- 
ttfe interesu. Jak później się oka- 

pojechali na skradzionych mer- 
i z fałszywymi dolarami, 

trafiły na Mi wędkę co 
“"•^ne dziewczyny, a później i 
" N  biznesmeni. Dwukrotnie

został poważnie oszukany autor tej 
publikacji.

Sądzę, by Wileńszczyznę postawić 
na nogi, niezbędne są długotrwałe kre­
dyty banków polskich lub zachodnich 
biznesmenów. Zaś współpraca rządów 
litewskiego i polskiego może przyczy­
nić się w przyszłości do rozwoju prze­
mysłu, rolnictwa i kultury tego wyjąt­
kowego regionu Europy.

Tymczasem Niemcy, Szwedzi, 
Duńczycy i Żydzi nie śpią. Po drodze 
coś niecoś kupują: jakiś hotel, czy sklep 
w Wilnie, jakiś budyneczek nad jezio­
rem lubwlesie koło Wilna czy Trok. W  
końcu okaże się tak, że wszystko będzie 
już kupione przez obcokrajowców. Na­
tomiast Litwini tak, jak Polacy przed­
tem, będą „czyścić ustępy", „zamiatać 
ulice”, „pleć komuś grzędy”, a wieczo­
rami w piątki i soboty oglądać w tele­
wizji programy niemieckie. Oświata, 
kultura i sport są dziś w stanie 
całkowitej ruiny. Ekonomika również. 
Z e  strachem myślę o  tym, jaka 
przyszłość czeka ten region? Wygląda 
na to, że jesteśmy niezdolni żyć samo­
dzielnie w niepodległym kraju.

Józef RUSAKIEWICZ, 
prezydent firmy handlu 

międzynarodowego „ROMS”

Wizytówka” z błędami
stałym czytelnikiem 

rów ieńskiego", x a  gazeta 
ta®®^oxfeiennyrn towarzy- 
2 1 ? ®  M * " “ 1) ale także i 
^w tyów k ą . Jest czytana 

I  L S I *  rodaków w 
Oprawie każdy 

K ra n ik a  aż się pstrzy od 
Praez to 

Polakach “ a Litwie,
I S ^ n̂ kach> ta<5r2y ° j- ‘

kluczyld, zaprowadzili samochód I 
odjechali, zamykając właściciela w  
garażu...”

Kobieta jednak nie rozstra- 
d ła  się, wszczęła alarm, z  zaplecza 
nadbiegły koleżanki I sprowadziły 
policję. Zatrzymany R . Gleźauskas 
byt wypity, a pistolet, którym stra­
szył, ok a za ł się zabaw kow y... 
...Przedwczoraj o  11 -tej w  dzień na 
ogromnej szybkości pod restau­
rację podjechała czarna limuzyna 

-BM W ...”  Tyle błędów w  jednym 
artykule, to chyba stanowczo za 
d u żo . M am  n a d z ie ję , ż e  w 
przyszłości „Kurier Wileński” nie 
będzie nas, wiernych Czytelników, 
częstować-łakijjii „hamarami” , bo 
„rozslracimy się" i „na ogromnej 
szybkości”  przestaniemy czytać K. 
W .". A  szkoda by było...

Z  wyrazami szacunku —  
Wojciech KLIMASZEWSKI

P.S. Jeżeli m ój Ust będzie wydruko­
wany, honorgffftm proszę przekazać na 
fundusz bttaowy szkoły polskiej w Wil­
nie.

Autorowi listu ZA powyższe uwagi. Na swoje uspra- 
argument. Publikacje, które Pan wymienia jako  

I'V  ttttmeru Takiego określenia używamy w swoim dzienni-
l|S^h tjói ̂ ^ °^ k u  publikacji, które oddajemy dodruku w trybie ekspreso- 

tiagB i  w trosce o  p ilne przekazanie do drukam i często 
IV  **ap.j ̂  zadbanie opopraw noltjęzyka. M aje to n iejest zadowalający 
I '  JeifajKiSM ̂ przyznajem y, te  wszystko, co ludzkie, nie jest nam obc

T  sPrmvt> że nasza gazeta Jest swego rodzaju wizytówką Polaków
00^powiednipoziom polszjczyzny jest naszym łw iftym  obowiązr

-  .^ łnm am y.

^Przejrzałem so 
M M  197) z 

Na stronie 1 w 
l l t J t a  kuchnia”  

innymi nas, 
I Ha. „2 1 ®proszono na de- 

firmowych dań

I  aSS? ”Zlcronikj kry-
^ S »e j ta- 

Pon>ogli A .
H  tnSdcô I odPrawW d0
1 ^  taiA? naPas*nika...";

S . 'lem s -Paciochę, 
l I  .zabrali mil

ległość. A  z mojego starego domu jest 
wszędzie blisko —  do sklepu, na po­
cztę, na rynek... Więc zrezygnowałam 
z nowego mieszkania nie ze względu na 
wysokość opłat za nie — jak sugeruje 
T. Raubo —  lecz ze względu na jego 
usytuowanie. A  za obecne mieszkanie 
z telefonem płacę nie 1,19 lita, lecz 
prawie 5 litów.

Pani Raubo pyta, czy dzieci się nie 
liczą, dlaczego nie pomagają starej 
matce? Moje dzieci o mnie pamiętają. 
W  tym roku np. synowie wykupili i na- 
piłowali mi drzewa na zimę. Zawsze 
mogłam liczyć na synów, ale jeden z 
nich mieszka w Jonawie, więc nie może 
do mnie często przyjeżdżać. Zaś drugi 
mieszka w Wilnie, lecz zakład, w 
którym pracuje, lada dzień zbankrutu­
je i syn prawdopodobnie zostanie bez 
pracy, więc trudno mi będzie liczyć na 
jego pomoc.

A  córka moja wyszła za mąż do 
Olity, wychowuje dwoje małych dzieci, 
nie pracuje, jej mąż lubi zaglądać do 
butelki, więc nie wiedzie im się zbyt 
dobrze.

Opisałam prawdę o  swoich dzie­
ciach. Nie muszę ich poszukiwać przez 
„Kurier" —  jak mi radzi Teresa Raubo 
—  bo nigdy nie utraciłam z nimi kon­
taktu.

Autorka publikacji pt. „Czy dzieci 
się nie liczą?** zarzuca „Kurierowi", że 
publikuje nie sprawdzone informacje, 
ale ta pani również, przed napisaniem 
listu do redakcji, n iektóre fakty 
mogłaby sprawdzić i udokładnić. 
Łatwo skrzywdzić starego człowieka, 
trudniej jest wykazać trochę cierpli­
wości i wysłuchać jego racji.

Z  poważaniem
Helena OGONOWSKA

POSZUKUJĄ
Pan Marian Kopydłowski zam. Lij- 

sterstraat 8B-2830 —  WiUebroek w 
Belgii poszukuje rodziny Antoniego 
Hajdukiewicza ur. 04.11.1906w Wilnie 
(żona z domu —  Stanisława Staszko).

Antoni Hajdukiewicz był deporto­
wany do Rosji, a na&tępnie— żołnierz 
I Dywizji Pancernej gen. Maczka. 
Zmarł24.02.1993 w WiUebroek.

Od lat poszukuję zakonnika A N ­
TONIEGO TUM ASA. Jeżeli żyje, to 
liczy 82 lata. Jeśli ktoś na Litwie, 
zw łaszcza w W iln ie  lub na W i­
leńszczyźnie, wie coś o  losach tego 
człowieka, proszę o  kontakt telefonicz­
ny (teL 34-14-01) lub nadesłanie listu 
do mnie pod adresem:

Krystyna PAŁYG1EWICZ 
uL Kołobrzeska 13 i m 80 
10-445 Olsztyn

DBAJMY O SWOJE ZDROWIE
Największym skarbem człowieka 

jest zdrowie. Niestety, często się zda­
rza, że sami przyczyniamy się do pow­
stania niektórych groźnych dla żyda 
człowieka chorób.

Palenie tytoniu, nadużywanie al­
kohol u, prowadzenie niepra­
widłowego trybu życia, niewłaściwe 
odżywianie się, brak aktywności ru­
chowej, częste sytuacje stresowe, a 
także nieprzestrzeganie higieny oso­
bistej i szereg innych przyczyn staje 
się powodem ciężkich chorób. Należą 
do nich nowotwory złośliwe, choroby 
układu krążenia i innych narządów. 
Ostatnio obserwujemy rozpowszech­
nienie się chorób zakaźnych, wzrost 
zachorowań na gruźlicę, choroby we­
neryczne i inne. O zapobieganie i 
zwalczanie większości chorób powin­
niśmy zadbać wszyscy razem. Każdy 
człowiek powinien troszczyć się o 
swoje zdrowie i zdrowe środowisko. 
Tylko wspólnymi siłami możemy 
przyczynić się do polepszenia sytuacji 
zdrowotnej tam, gdzie jest najbar­
dziej zaniedbana.

Polskie Stowarzyszenie Medycz­
ne na Litwie (PSM L) zrzeszające 
ponad 70 lekarzy różnych specjal­
ności na łamach gazety będzie poda­
wać do wiadomości wiedzę, potrzeb­
ną każdemu o  najbardziej 
rozpowszechnionych chorobach, o 
pierwszej pomocy medycznej w wy­
padkach doraźnych, o prawidłowym 
trybie życia i właściwym odżywianiu. 
Stowarzyszenie ma zamiar odpowia­
dać na pytania interesujące wszyst­
kich Czytelników.

W  praktyce często się zdarza, że 
pacjenci dosyć późno zwracają się o 
pomoc medyczną, czasami przyjmu­
jąc leki na własną rękę. Takie postę­

powanie prowadzi do rozpowszech­
nienia chorób przewlekłych tzn. 
nieodwracalnych zmian, co z biegiem 
czasu może doprowadzić do inwa­
lidztwa. Przy wszelkich objawach 
choroby należy zasięgać pomocy le­
karzy specjalistów.

Niedopuszczalne jest przyjmo­
wanie nieznanych leków, bo to może 
przyczynić choremu więcej szkody, 
aniżeli korzyści. Nawet wszystkim 
dobrze znana aspiryna lub witaminy 
nie powinny być aplikowane bez kon­
sultacji lekarza.

Ostatnio na Litwie powstaje 
coraz więcej rozmaitych organizacji 
społecznych i prywatnych, które się 
zajmują udzielaniem pomocy chary­
tatywnej. Budzi niepokój to, że jed­
nocześnie dostarczają zagraniczne 
leki, które na własną rękę rozdają lub 
sprzedają potrzebującym* PSML 
apeluje do wszystkich, aby dary w po­
staci leków były rozdawane za 
pośrednictwem iekarzy.

W  najbliższym czasie (o tym po­
informujemy w gazecie) członkowie 
Stowarzyszenia raz w tygodniu będą 
dyżurowali w siedzibie ZM ZPL i re­
jonu wileńskiego (ul. Bokśto 11). 
Mamy zamiar udzielać fachowych 
porad i konsultacji, jednocześnie roz­
dając leki z darów otrzymane na Sto­
warzyszenie. Opakowania tych leków 
będą miały pieczątkę —' „Lek 
bezpłatny z darów**.

Bronisława SIWICKA, 
prezeska 

Polskiego Stowarzyszenia 
Medycznego na Litwie

P.S. Niżej podaję informację na 
bardzo aktualny dla mieszkańców 
Litwy temat. A  więc:

JAK ZAPOBIEGAĆ I WALCZYĆ 
ZE ŚWIERZBEM?

'Św ierzb  je s t zakaźnym pa­
sożytniczym schorzeniem skóry, wy­
woływanym przez tzw. świerzbowca 
ludzkiego (sarcoptes scabiei homi- 
nis). Pasożyt ten przenosi się bez­
pośrednio od chorego do zdrowego 
człowieka lub pośrednio przez za­
każoną bieliznę i inne przedmioty. 
Okres wylęgania choroby (od chwili 
zakażenia) wynosi zazwyczaj od 3 do 
6  tygodni, pełny rozwój choroby nas­
tępuje po 6-8 tygodniach (od za­
każenia).

OBJAWY CHOROBY 
Podstawowym objawem choroby 

jest silne swędzenie skóry, występują­
ce zwłaszcza w nocy, po rozgrzaniu się 
ciała w pościeli Typowe umiejscowie­
nie świerzbu to:

1 a) boczne powierzchnie palców i 
fałdy międzypalcowe rąk

b) okolice stawów nadgarstko­
wych i fałdów pachowych

■ l i  | 
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Fot. Jan Lewicki

c) okolice brzucha, pośladków 
wewnętrznych powierzchni ud

d) okolice brodawek sutkowych u 
kobiet

e ) narządy płciowe u mężczyzn
f) zewnętrzne brzegi dłoni i po 

deszwy u niemowląt.
W  wymienionych miejscach po­

jawiają się początkowo noty świerz 
bowca zakończone pęcherzykiem z 
treścią surowiczą. Później, na skutek 
drapania, występują ślady zadrapań, 
krosty, strupy i często bąble. Im dłużej 
trwa choroba, tym objawy są bardziej 
różnorodne, z przewagą zmian rop­
nych.

LECZENIE
Jeśli lekarz nie zaleci innego po­

stępowania, należy wykąpać się w go 
rącej wodzie z dużą ilością mydła w 
celu razpulchnienia naskórka. Nas 
tępnie wcierać zapisany przez lekarza 
Idc w całą powierzchnię skóry, z wy­
jątkiem twarzy i owłosionej skóry 
głowy dwa razy dziennie przez trzy 
dni, nie zmywając go. Czwartego dnia,

| po zakończeniu kuracji, wykąpać się 
w ciepłej wodzie z mydłem— zmienić 
bieliznę osobistą ^pościelową. Bieliz­
nę zaLa '.oną wyprać, wygotować i| 
wyprasować. Tworzywa sztuczne 
wyprać w wodzie o temperaturze mi-| 
nimum 50 st. C, wywietrzyć i nie 
używać przez 2 tygodnie. Odzież 
(spodnie, marynarki i płaszcze) wyp: 
rasować gorącym żelazkiem po wew­
nętrznej stronie. Pierzyny, kołdry i 
koce wietrzyć przez kilka dni. Jeśli po 
przeprowadzonej kuracji utrzymuje 
się jeszcze kilka dni swędzenie skóry, 
nie wolno jej smarować zapisanym le­
kiem, gdyż można spowodować silne 
podrażnienie, do stanu zapalnego 
włącznie. Jednorazowa, prawidłowo 
przeprowadzona kuracja gwarantuje 
wyleczenie pod warunkiem, że lecze­
nie przeprowadzą wszyscy domowni­
cy i osoby będące w bezpośrednim 
kontakcie z chorym.

ZAPOBIEGANIE ZAKAŻENIU 
Podstawowym warunkiem zapo­

biegania zakażeniu się świerzbem jest 
przestrzeganie higieny osobistej, tzn. 
mycie rąk i kąpiele całego dała, częsta 
zmiana bielizny osobistej i poś­
cielowej oraz gotowanie bielizny i 
.prasowanie. Przede wszystkim jednak 
należy spać na oddzielnych posła­
niach i używać oddzielnych ręcz­
ników.

Pamiętaj! Jeżeli zauważysz u sie­
bie objawy zakażenia świerzbem, 
zgłoś się natychmiast do lekarza.



Troski dnia  
powszedniego

We wtorek —  pytanie, we czwartek —  odpowiedź 

ROZDZIELENI GRANICĄ
Moi rodzice mieszkają o kita kilometrów od Tabory®*, «fc.już po 

stronie białoruskiej. Chodzą do kościoła do Taboiyszek, tu też jest ich cmm- 
tara rodzinny. W  takiej to sytuagi —  rozdzieleni granicą są tez tmeszkaficy 
tiku innych wiosek. Dotychczas nie było wksksjych^nieporozumień,,aki oo 
będzie od 1 listopada, na kiedy zaplanowano wprowadzenre wiz. Jak pnwjdjl 
toSciotaJak sprzątną groby, czy za każdym
wiz*? W  większości to są już stany mieszkańcy, niepokoi więc ludzi i takie 
pytanie, ay  po Śmierci będą mogli .spocząć granicą , czyli na cmentarzu,

gdzie też, ich bliscy. stantotawa DACEWICZ

Skontaktowaliśmy się w tej sprawie z Departamentem Ochrony Krąjn 
Utwy gdzie rata. powiedziano nam, ił  w nąjblliszych dniach zostanie 
podpisana umowa z Białorusią, która uwzględni problemy mieszkańców 
strefy przygranicznej — tzn. będą oni mieli prawo wolnego poruszania się 
bezwizowego w strefie przygranicznej. Automatycznie więc sprawa 
pochówku na cmentarzach znajdujących się po przeciwległej stronie grani­
cy nie powinna być związana z żadnymi problemami.

KREDYT REALNOŚCIĄ, CZY UTOPIĄ?
Mam 4,5 hektara ziemi w rejonie wileńskim, której, oczywiście, nie mam 

czym uprawiać. Dobrze by było mieć np. traktor, ale za co go kupić. Czy 
mogłabym uzyskać pożyczkę, jeżeli tak, to na jaki termin i jakie musiałabym

phdćproC“ ,y7 Danuta PAWTEL

Pożyczkę talcg można oczywiście uzyskać, ale jak poinformowano 
Banku Przemystowo-Rolnym w Nowej WUejce w danym momencie nie ma 
iteniędzy.

Kredyty bywąją długoterminowe i na zasadach ulgowych. Bardziej 
dokładną informację może Pani uzyskać w powyższym Banku, gdzie wyso­
kość procentów uzależniona jest od wielu czynników; terminu, posiadanej 
ziemi itd.

BASEN CZY PIWNICA
Kilka miesięcy temu w piwnicy naszego domu (Śvitrigailos 10) zaczęły 

przeciekać rury. Zwróciliśmy się do swego starostwa, ale żadnej pomocy. 
Woda nadal zalewa piwnice, a przecież zima tuż-tuż— trzeba gdzieś przecho­
wywać ziemniaki. „

Antoni ŚVEDAS

Zadzwoniliśmy do starostwa Naiąfamiestis (oddział przy uL T. Szew­
czenki). Obiecano, że wyślą hydraulika. Notabene, w księdze odnotowano, 
że hydraulik był fam od razu we wrześniu i że usunął awarię. Ponieważ 
mieszkańcy ponownie się nie zwrócili —  uważano, że sprawa załatwiona. 
Sądzimy, że tym razem hydraulik doszedł do wyżej wymienionego domu.

CZY MOGĘ ZABRAĆ SWOJE PIENIĄDZE?
Mam pieniądze na książeczce oszczędnościowej, które wniosłam w 1989 

roku. Chciałabym je teraz zabrać, ale wkasie oszczędnościowej (Lazdynai) mi 
powiedziano, że mogę zabrać jednorazowo tylko 25 litów.

Maria ANDROŁOJĆ

Nie zrozumiała PanL Pieniądze można pobrać wszystkie, ale indeksacji 
podlega tylko 25 litów rocznie (niezależnie od sumy). Pozostała indeksacja 
wypłacana będzie w ciągu 10 lat

O ile pieniądze nie są Pani zbyt potrzebne, radzimy nie śpieszyć, gdyż 
zabierąjąc je teraz traci Pani finansowo.

MIESZKANIE W TESTAMENCIE
Mam wykupione mieszkanie w Wilnie, które chciałabym zapisać swemu 

krewniakowi w testamencie. Ale słyszałam, że wraz z wejściem w posiadanie, 
będzie on musiał płacić duży procent.

V Halina MARKIEWICZ

Trudno powiedzieć, jaki procent będzie w przyszłości, na dzień dzisiejszy 
równy jest 1 proc, ale nie mniej niż 15 litów. Zalety to od ogólnej sumy, na 
którą oszacowane zostanie mieszkanie.

Gdyby chodziło o przekazanie mieszkania bardzo bliskim członkom 
rodziny— dzieciom iid^ to procenty wraz z wejściem w posiadanie nie byłyby 
pobierane.

W NIEMENCZYNIE —  ZIMNO
Dosłownie zamarzamy. W mieszkaniach wilgotno. Za oknem od dawna 

nocą minusowe temperatury, a u nas w pomieszczeniu też minus —  takie 
oto telefony otrzymaliśmy z Niemenczyna.

Skontaktowaliśmy się od razu z władzami. Okazuje się, że wiele domów 
niebyło należycie przygotowanych do sezonu opałowego. Na szczęście wczo- 
rą| specjalnie powołana komiąja sprawdziła stan rzeczy i obiecano, że domy 
stopniowo będą włączane. Mamy nadzieję, że Już dzŁS do domów zawita 
wreszcie ciepło.

Jeszcze jeden telefon z Niemenczyna od Jana Łapkowskiego, który miesz­
ka w domu spółdzielczym, a nad nim sąsiedzi trzymają bardzo hałaśliwego psa. 
Ten biega, szczeka, brudzi. Rozmówcę naszego ciekawi, czy sąsiad powinien 
uzgodnić z innymi sąsiadami, że może trzymać w domu psa.

Niestety, takiego prawa nie ma. Najważniejsze, by właściciel płacił po­
datek.

Nie występujemy przeciwko zwierzętom, wręcz odwrotnie. Ale trzymąjąc 
zwierzęta trzeba pamiętać, że obok są ludzie chorzy, stany, dzieci potrzebu­
jący spokoju.

Na telefon pani Anny Pszczołowskię) —  odpowiemy osobno.

Pani Stanisławo! Pani propozycja co do chęci opiekowania się chorym, 
ay  niedołężnym zgłoszona w ubiegłych „Troskach”  spotkała się z zaintere­
sowaniem Czytelników. Prosimy o kontakt z redakcją (teL 42-79-04).

L_ j  dziękujemy wszystkim rozmówcom za telefony. W następny wtorek 
będzie * Państwem rozmawiać pani DANUTA DANOWSKA, kierownik 
działu rolnego. TeL 42-79-68.

Helena GŁADKOWSKA
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Pielgrzymka do RzymuKatolickiegn 
Stowarzyszenia Polaków na L itw ie

4. Długa droga sprzyja poznaniu sia
| Krótki pobyt w Wenecji był dla 
l nas tym ciekawszy, że trafiliśmy tam 
[ pod wleozór. Wkrótce zrobiło aię 

ciemno. Miasto na wodzie lśniło set­
kami kolorów. Jego pałace, kościoły, 
mosty i kanały w odblasku świateł i 
wody wyglądały wręcz fantastycznie.
W ulicznych kawiarenkach było 
pełno ludzi. Grały orkiestry, rozlegały 
się melodie cygańskie i włoskie. Ka­
nałami pływały zwinne łodzie— gon­
dole, jolki, motorówki, ale też duże,

: komfortowe, wyściełane aksamitem 
dorożki wodne, które są wynajmo- 

, wane, by „pospacerować" ulicami to 
znaczy kanałami cudownej Wenecji. 
Opisać to miasto nie sposób, trzeba 
je widzieć. Położone jest nad Adria­
tykiem, w tzw. Lagunie Weneckiej, 
na 118 wyspach. Są one poprzecina- I
ne 150 kanałami, wydaje się, że mało 
tu zwykłych chodników, same tylko | 

1 mosty, jest ich ponad 400. Jednakże 
Wenecję omywają fale tylko zatoki o 
nazwie Łydo i Palestrina. Podobnie 
jak u nas Nida, leżąca nad Bałtykiem, 
jest oddzielona od morza Mierzeją 
Kurońską.

Nie mogliśmy uwierzyć, że oto 
stoimy na placu świętego Marka i 
podziwiamy Pałac Dożów, gmach 
kampanilii z wieżą zegarową, inne 
zabytki, a przede wszystkim Bazylikę 
Św. Marka, zbudowaną w IX wieku.

• O jej pięknie i bogactwie spisane są 
księgi, nakręcone filmy, ale wszystko 
biednie, gdy widzi się ją naocznie. 
Postaliśmy dłuższą chwilę na Moście 
Westchnień, ciężko wzdychając, że 
widzimy te cuda po raz pierwszy i kto 
wie, czy nie ostatni. Być może młodzi 
uczestnicy naszej pielgrzymki zawi­
tają tu jeszcze? I oto znowu jedzie- 
my. Cóż za wspaniałe drogi tutaj! 
Magistrale, jakich nasze oko nie wi­
działo. Lubimy swoją kowieńsko- 
kłajpedzką szosę, dobrą, czteropas- 

j mową. Jest ona jednak biednym 
kopciuszkiem w porównaniu z  6 - 1 2  
rzędowymi asfaltowymi bantanami, 
wiodącymi ze wszystkich stron Italii 
do Rzymu. Są one ogrodzone i prak- 

I tycznie bezkolizyjne, o  nawierzchni 
jakby wczoraj asfaltowanej, chronią- 

! cej przed poślizgiem. Samochody 
mkną z szybkością 300 km na godzi- 

i nę. Za taką drogę  nie szkoda 
zapłacić. Każde 100 km przegradza- 

| ją magistralę szlabany i swego ro­
dzaju portiernie. Siedzącym w nich 
pracownikom podaje się przez okno 
pieniądze —7 1 2  dolarów za 100 km.

... Znana to prawda, że podróże 
sprzyjają szczerym  rozmowom, 
zwierzaniu się. Ustaliliśmy, że każdy 
z uczestników pielgrzymki krótko 
opowie przez mikrofon o sobie. Gdy 
doszła kolej do pana Leonarda KH- 

, mowicza z Grzegorzewa, przypom- 
niałam, że znam go, zwracał się do 

| redakcji w sprawie założenia pols­
kich grup w tamtejszym przedszkolu. 
Było to bodajże w 1989 roku. — A jak 
jest teraz? — zapytałam. —  Czy w 
dobie kryzysu istnieją te grupy, bo 

> przecież wielu rodziców z braku pie- 
| niędzy rezygnuje z wychowania 

przedszkolnego. Pan Leonard opo­

wiedział, że Polacy w Grzegorzewie 
nie tylko nie omijają polskiego 
przedszkola, ale też dzięki ich zaan­
gażowaniu powstały w szkole pols­
kie klasy początkowe, których tu nie 
było od długich, długich lat Działa w 
Grzegorzewie koło ZPL i koło Sto­
warzyszenia Katolickiego. Miejscowi 
mieszkańcy odczuwali od dawna 
brak kościoła. Staraniem obydwu 
tych kół w byłym Domu Kultury zos­
tała otwarta kaplica, gdzie teraz wier­
ni się modlą. Pomocy udzielH Zarząd 
Główny ZPL, włączyli się rodacy z 
Lublina, którzy byli z pielgrzymką. 
Przywieźli komplet szat liturgicz­
nych, krzyże. Dzięki pomocy ro­
daków z  Polski, z USA w kaplicy są 
dobre organy, inne instrumenty mu­
zyczne, kopia obrazu „Jezu, ufam 
Tobie", księgi liturgiczne i bibliotecz­
ka parafialna. Słuchając tego wszyst­
kiego cieszyłam się, że ludzie w tzw. 
prowincji „nie kisną", lecz działają, 
że są tam tacy zapaleńcy jak m.in. 
pan Leonard Klimowicz. Nawet w 
tym, jak ten 35-letni, dość 
małomówny i opanowany człowiek 
gorąco odmawiał z  nami modlitwę 
poranną lub wieczorną, jak śpiewał 
pieśni ku chwale Boga, .wyczuwało 
się jego zaangażowanie nie tylko W 
sprawy polskie, ale też prawdziwe 
oddanie wierze katolickiej. Wspom­
niałam tu o śpiewie. Z jakąż przyjem­
nością słuchaliśmy panią Marylę Fe-

kiem.

fragment 
giębi juptywri*®-

doravićiute z  Kowna, panią Longinę 
Olechnowicz,, pana Kazimierza Ja­
nuszkiew icza—  z  parafii św. Kazi­
mierza, naszą mPą studentkę 01$ 
Gurniewicz, której czysty dźwięczny 

g ło s  w ie lu  ju ż  znało z chóru w 
kościele św. Piotra i Pawła Dopraw­
d y  nie brakuje zdolnych i dobrych 
ludzi na Wileńszczyźnie...

Oglądam przywiezione z woch m
kolorowe widokówki, pięknie wy 
ne albumy. Przekonana jednak je*- 

tom, że byłyby one marwąiteM' 
gdyby tego wszystkiego nie 
się na własne oczy. Zaiste tepH
zobaczyć, niż... Waśnie pattlW

nie możemy aię napatóec  ̂
rencję, po w ł°»ku . , „ 
półmilionowe jriW B fl& Łł. 
podnóża Apenin, *
Z o .  Florencja -  i j W j g f  
świście kolebka srfuk ^
Tu tworzyli ^  ^
chał Anioł. 0 cz> '^ j S s » s l » .

ale słynną Katedr? l i t
Rore zwiedziliśmy <k>i* T j 0piili 
leka Jest widoczna W „  
zwieńczona złotą jjkoo'*
drugiej atrony
cą Giotta (jej a r c h ^ ' * ^ . .
fasada katedry P *  „po^
•tylu neogotyckim- ^
druga budowa sakr*»> 
rium ze słynnymi 
przedstaw ianym i 

Testamentu. * * * £ « * * >  
Innych miastach c2$jj
z a b y tk i  s A r a l n e . ^ ^ ^
muzea! pałace, azrw »* ^  
w ciągu
wszystko to, M W  IW * ,
piękna Italia I
którego p rzybyJśn ł*^^^-  

(Dokończ** j

N A  Z D J Ę C I * ^ * .
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VV sobotę —  
sprzątanie Rossy

jtsaaisH popularnie zwany cmentarzem uczonych założony 
yf rym to roku spoczął na nim rektor Uniwersytetu Stefana 

Wbfc ^fln Śniadecki Potem pochowani zostali członkowie 
jjjrż h . H. in  właściciel majątku, słynny historyk, M ichał Ba- 

M ^^U ia rz-psych ia trą  Jan Baliński. Cmentarz jest pod opieką 
^  J***Ty ? : mecenasa kultury polsko-litewskiej M i-

„ j j  cmentarzem patronowała nieodżałowana nauczy­
ło Urbanowicz, która swoim wychowankom wpoiła miłość

jaaycszłości, do łudzi, którzy ty li i  tworzyli w minionej epoce.
Teresyprzejęłam jako Jej wychowanka, od 13 łatpracu- 

i ^ M e  i  opiekująca się wraz ze swymi wychowankami, obecnie 9 
P*^ufrieconyrn miejscem. Cmentarzem opiekowała się również 
m Ę s s , Wanda Raczyńska, a obecnie sztafetę przekazano 

klasie czwartej wraz z wychowawczynią panią Katarzyną 
^f^jgobnentką Uniwersytetu jagiellońskiego w Krakowie.

Sabina NARUNIEC

u  tłto (♦dwl z pfz®iaw( ŵ  dob_
J«rwypu,I“<,my’.że na
Ł r t « a e h n * > d z i « p r c y » -

do p r «  ponądko- 
5* and Swiftem Zmariych. W 
S i  tadź razie wtemy także, ie
SŁ& kol* Średni» im-Adama
S e r .  n l»je d n ą  g o d z i n ,  
V *  ̂ nątoniu Rossy. N p . w  
r j w z i e k  iJtlywnia pracowali 

(wddnaj, najbardziej 
j^baiej o jf c i cmentarza) pod 
„ r th n  nauoyeielki Łucji N onie- 

to
Om ostatnie lata z rzędu na 

JC W.’  Społeczny Komitet 
Optob nad Starą Rossą ogłaszał 
mI .Ofiaruj kwiaty na Rossę", 
iwijmy. ie przed Zaduszkami 
191 r. nasza najstarsza nekropolia 
Mcwnie tonęła w chryzantemach, 
S5a ofiarowali mieszkańcy Wilna i

w Justyniszkach

Wileńszczyzny. W zeszłym roku o 
kwiaty było trudno, a zresztą w 
przeddzień akcji wypadł śnieg. Og­
raniczono się więc do odśnieżania 
alejek i usuwania połamanych ko­
narów drzew. Wtedy też wszyscy 
obecni stali się świadkami ważnego 
dla w ilnian w ydarzen ia  —  
od słon ięc ia  (ze  składek 
społecznych) pomnika na grobie 
prof. Uniwersytetu Stefana Batorego 
w Wilnie Juliusza Kłosa.

W  tym roku Społeczny Komitet 
Opieki nad Starą Rossą znów orga­
nizuje akcję „Ofiaruj kwiaty na 
Rossę”.'Chodzi, oczywiście, przede 
wszystkim o sprzątanie cmentarza, a 
jeśli ktoś jeszcze przyniesie i zasadzi 
kwiaty na opuszczonych grobach, 
aerdeczne mu Bóg zapłać.

Zbiórka w sobotę, 23 paździer­
nika o godz. 10, przy bramie

głównej. Jeśli ktoś może, proszony 
jest o przyniesienie narzędzi do 
sprzątania, ponieważ zarząd cmen­
tarza dysponuje ograniczoną ich 
ilością.

Na zakończen ie —  niemiłe 
spostrzeżenie. Otóż, zauważyliśmy, 
że  liście i śmieci na wileńskich cmen­
tarzach są palone na grobach. Np. w 
ub. poniedziałek Cmentarz Bernar­
dyński z  daleka wyglądał jak jedno 
wielkie ognisko. Jeśli już koniecznie 
trzeba spalić liście (chroniczny brak 
transportu), to zróbmy to w miejscu 
do tego przeznaczonym. W przeciw­
nym razie czynimy krzywdę nagrob­
kom starych cmentarzy wileńskich, 
którymi, niestety, tak się potoczyły 
dzieje tej ziemi, nikt już z bliskich nie 
opiekuje się, bo po prostu bliskich 
tych nie ma.

Halina JOTK1AŁŁO

NA ZDJĘCIACH: nauczycielki 
I uczniowie Jaszuńskiej Szkoły 
Średniej porządkowali miejscowy 
stary cmentarz; na cmentarzyku 
wojskowym na Rossie.
Fot Bronisława KONDRATOWICZ 

I Antonina POŁTAWIEC

Konkurs Jtiod n y P rojekt”

Planety dobrze jej wróżą.
Nipcoątiai do „Kuriera Wileńskiego” napłynęła wia- 

Jajlćod pud Izabelli Półtorak z oddziału „Wspólnota 
"Białymstoku: może Redakcja zainteresuje się
Frcywycją w wypromowaniu młodego zdolnego 

“ ody, to proszę o zamieszczenie infor-
W Ę

t̂ c*e'b*ał°stoGki projektant mody Woj- 
^  ” ^8°de Bof informował, iż ogłasza w Polsce Kon- 

rojdtt", prosi o przesyłanie prac w postaci

dokładnie, ilu „modnych krawców”  z grona 
Maefo dziennika zgłosiło się do konkursu. 

Średniej im. Wł. Syrokomli, była tan- 
W wl! L  GOZDOW A już pakuje kreacje 

Foliwal Mody w Białymstoku.
! modnie i niedrogo. Sama

*trqje. Wszystko się zgadza z założenie m 
[ Młynkowałaś?
^^pw tn  od dzieciństwa „trzymam igłę w ręku”. 
1 '^ łŁ a S L 0̂  * * * * ' P ° szkole rozpoczęłam pracę 
S *  Mody w charakterze krojczyni. To

W życiu po raz pierwszy odważyłam się

zaproponować jurorom konkursu swoją wieczorową sukien­
kę z wdziankiem i codzienne bermudy z bluzką, uszyte z 
kawałeczków tkaniny...

—  Na Festiwalu obowiązuje ponoć sześć kreacji. Co 
plantujesz zaprezentować w Białymstoku?

— To, co już wymieniłam. Do czarnej sukienki dobrałam 
jeszcze kapelusik i pantofle. Uszyłam w dodatku spódnicę, 
spodnie oraz letnią garsonkę z żorżety i indyjskiego sari. Być 
może zawiozę jeszcze białą dziecięcą sukienkę?

—  Wierzyłaś, że otrzymasz zaproszenie na Festiwal 
Mody w Polsce?

— Śniłam sen, że pojechałam— Na jawie, dwa dni później 
odebrałam telefon z Białegostoku...

— W  przyszłości nie zmienisz zawodu i zainteresowań?
—  Nie.
—  Co lubisz poza szyciem?
—  Dobre filmy, przygodowe książki i tańce. W  1989 

roku byłam w Lublinie na Polonijnym Kursie Tańca, no i łata 
w  „Wilii” ...

—  Jaki styl lubisz na co dzień?
—  Luźny, raczej sportowy.
— Jak ubrane są, przez twój pryzmat, wileńskie dziew­

anny?
— Bardzo podobnie. Noszą drogie rzeczy— przeważnie 

ze sklepów komercyjnych, w których jest jednostajny asorty­
ment. Kupione —  na rynku też się nie wyróżniają. Mało 
jeszcze jest fantazji na wileńskich ulicach.

—  Wyróżnianie się w sposobie bycia lub stroju —  Io 
zawsze ryzyko: nie wszyscy odpowiednio zrozumieją.

— Jest to jednak jedyny sposób na monotonię, szarzyznę 
• i szablony.

—  Zgadzam się. Co więc proponujesz naszym dziew­
czynom w dzisiejszym dniu narzekań i  szokujących cen?

—  Mniej narzekać. Pójść na kursy i zająć się sprawą 
szycia. Od razu nie uda się być może, ale przy odrobinie 
chęci, starań i pomysłów można ubrać się naprawdę niedro­
go, modnie i oryginalnie. Pieniądze natomiast zaoszczędzić 
na dodatki —  pantofle, biżuterię...

—  Jaki kolor Jest cl nąjbardziej do twarzy?
—  Błękitny.
— To coś z twojego horoskopu. W  tym tygodniu między 

Innymi planety uśmiechną się do Ryb. Masz szansę w 
Białymstoku utorować sobie drogę do sukcesu. Wiem na 
pewno, że spotkasz tam ciekawych ludzL Opowiesz o Festi­
walu Mody na naszych łamach?

— Spróbuję po powrocie..:.
Rozmawiała Alina LASSOTA

NA ZDJĘCIU: Żanetta Drozdowa — w swojej konkur­
sowej kreaęJL Uszyta sukienkę i wdzianko z czarnego jed­
wabiu i aksamitu.

Fot Tadeusz Ważniewicz
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Panie i Panowie!

W  DALSZYM CIĄGU ZWIĘKSZA SWÓJ KAPITAŁ ZAK­
ŁADOWY I KONTYNUUJE SUBSKRYPCJĘ AKCJI

Nasza dewiza: niedażo, ale dobrze! 
Kapitał zakładowy 

spółki -80110(100 Htów
wfitergoitta" ju t zainwestowała swe środki w  19 prywaty­

zowanych przedsiębiorstw przemysłowych, budowlanych i ko­
mercyjnych republiki.

Do Pańskich usług 
aari agend:
V łlnh »: 73-72-51 
76-66-92, 42*13-70; 
74-23-25, 22-01-44 
\lytus: 3-81-95 
3-77-36; 3-42-51; 
6-06-94; 6-96-17;
5-42-85; 6-03-84;
6-92-92; 5-42-85 
AnykSćiai:
5-25-21; 5-27-79;
5-12-45
Biritonas:
5-66-31
Druskininkai:
5-22-21
Elekt rena i:
3-67-87
Ignalina:
5-14-74;
5-37-84; 5-22-45 
Jonava:
5-23-06; 5-35-94 
Kaiiiadorys:
5-15-62; 5-27^00

Kaunas:
20-92-21; 73-64-62 
Kedatniai:
3-91-44; 5-05-39; 
5-36-10; 5-32-07; 
Klaipćda:
1-19-19; 5-80-05; 
5-61-17; 5-67-63; 
9-82-74 
Laadijai:
5-13-21; 5-72-61;
5-82-65; 4-36-98 
Moletai: 5-12-64 
Panev£2ys:
6-86-75; 6-57-29; 
6.13-87; 6-40-10 
Prienai:
4-56-18 
Radviliśkis'
5-22-45; 5-64-56 
Sałćininkai: 
5-19-13; 5-17-48 
Sirvintos:
£  13-49; 4-77-40;

5-12-64 
Svenćionys: 
5-27-14; 5-18-38; 
5-10-53; 3-14-43 
Traka*:
5-11-06; 3-67-87;
6-57-50; 5-34-06 
Ukmćrgt:
5-20-31
Var6na:
5-28-21; 5-72-61; 
5-12-50; 5-31-64 
Visaginas:
3-21-65; 3-47-60 
Za rasa i:
5-11-34; 5-29-23; 
3-10-62; 5-21-11 
Ponadto 
akcje
„Energólity" 
sprzedaje się 
w sali operacyjnej 
Wileńskiej 
Poczty Głównej 
od gods. 10 do 19 

(Zam. 2689)

Akcje  „Energolity" 
sprzedaje się: wyłączale za 
czeki tewestycyjae; za 
czeki inwestycyjne i pie­
niądze: tylko za pieniądze. 
Cena nominalna akcji —  
5 U, sprzedaży —  5,5 Lt. 
Nasze konto inw. 710204, 
bank „Hennis", 
kod 260101730

KONSULTANCI I  AGENCI 
„ENEKGOUTY* W  WIŁNCŁ

Adres_______________________ TeL

ŁnkiSktu 5—411 22-48-6!
Savanor1u 174—401 65-35-30
Algtrdo 19— 402 63-22-09
Raugyklos 15— 108 26*25-62
Basanavl£laus 29 a-34 664)1-61
Basanavi£laus 20 a-55 65-00-60
Zalglrlo 90—321 73-25-43
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TELEWIZJA
CZWARTEK, 21 PAŹDZIERNIKA 

LTV

8.00— Panorama. 8.30— Wiado­
mości w jęz niem. 9.00 — Wiadomości 
w jęz. franc. 9.25 — Program o bizne­
sie. 9.50 — Lekcja jęz. nicm. 18,00 — 
Wiadomości. 18.10 —  Program. 1830 
— Program dla uczniów. 18.50— Wia­
domości (ros.). 19.00 — Wiadomości 
BBC 19.30 — Serial TV  USA „Znów 
ty?". 20.00 — Katolickie studio TV. 
20.30 —  „22". 21.00 — Panorama. 
21.30— Program artystyczno -  kultu­
ralny. 22.20 —  Ang. film satyryczny 
„Zwariowany biznes” (ode. 1). 23.15
—  Wiadomości wieczorne. 23.30 — 
Piętro. 18/17.

BAŁTYCKA TV

13.00 —  Program 1VP. 21.00 —  
Kroki. 21.30 —  Ring TV  „Nic szukaj 
słowa w zanadrzu*’. 22.00 —  Cha, cha!
22.15 —  Topauto-93. 2230 —  Prze­
gląd koszykówki litewskiej. 22.45 g— 
Wiadomości bałtyckie. 23.00 — Gra 
TV-„Trójkąt bermudzki”, 23.30 — 
Erotyczny film „Nauczycielka".

TKLE-3

7.00 — Dziennik CNN. 730 — 
Lekcja jęz. ang. 735 —  Muzyka. 8.00
—  Filmy anim. 930 —  Acrobic. 10.00
— Filmy dok. 11.05 — Serial „Santa 
Barbara**. 11.55 — 15.00— I dccja jęz. 
ang. 15.05 — Filmy anim. 1630— Mu­
zyka. 17.00 — Kanał „Discovcry*\
18.00 —  Mim dok. 1830 — Program 
TV z Poniewieża. 19.00— Wieści (R ). 
19.20— lekcja jęz ang. 19.25— Serial 
„Santa Barbara". 20.15 — Informacja 
Tcle-3.2030— Nowości sportu euro­
pejskiego. 21.00 —  Dziennik CNN. _ 
2130 — 1 -ckcja jęz. ang. 2135 —  911.
22.00 — Mim. 23.30—  I .ekcja jęz. ang. 
2335 — Muzyka.

WARSZAWA

10.00 —  Wiadomości. 10.10 — 
Program dnia. 10.15 —  Mama i ja. 
1030 — Domowe przedszkole. 1055
—  Porozmawiajmy o dzieciach. 11.00 
l— „Policjanci z Miami"— serial prod. 
USA 12.00 —  Kwadrans na kawę.
12.15 — Vidcofashion. 12.40 —  Smo­
czek czy grzechotka? 13.00—  Wiado­
mości. 13.10— Program dnia. 13.15 — 
Magazyn notowań. 13.45 —  Program 
dla młodych widzów. 1430 -^16.55 — 
Telewizja edukacyjna. 17.00 —  Pro­
gram dnia. 17.05 —  Program dla 
młodzieży. 17.50 —  Muzyczna Jedyn­
ka. 18.00— Tclecxprcss. 18.20 — Mi­
liard w rozumie— teleturniej. 18.45 —  • 
Antena. 19.00 —  „Komiks, dziewiąta 
sztuka wyzwolona*". (8) —  serial dok.

■ prod. hiszpańskiej. 1930—  Magazyn 
katolicki. 20-.00 —  Tęczowy mini-box. 
20.10 — Wieczorynka. 2030 —  Wia­
domości. 21.00 —  Bilans —  magazyn 
rządowy. 21.20— „Policjanci z Miami**
—  serial prod. USA. 21.15 —  Tylko w 
Jedynce. 23.00 —- „Nic ma się z czego 
śmiać” — program niepublicystyczny. 
23.25 — „Pegaz”. 24.00 — Wiado­
mości gospodarcze. 0.20 —  Gorąca 
linia. 030 — Muzyczna Jedynka. 035
—  „Czerwone imperium” (4 )— serial 
dok. prod. ang. 1.25 — To lubię.

OSTAŃ KINO 

5.00— Dziennik. 5.20— Gimnas­
tyka poranna. 5.30— Poranek. 7.45 — 
Firma gwarantuje. 8.00 —  Dziennik. 
8.20—  Serial „Po prostu Maria”. 9.10
— Piłka nożna. „Lech” (Poznań) — 
„Spartak” (Moskwa). 10.05 — Do lat 
16 i więcej. 10.55 —  Express prasowy. 
11.00 — Dziennik. 11.20 — Film fab. 
„Droga przez mękę". 1235 — TV  film 
fab. „Drogi Anny Eiding” (ode. 2). 
13.50— Film anim. 14.00— Dziennik. 
14.25 —  Rozmaitości TV. 15.10 — W 
święcie pieniędzy A  Smitha. 15.40 — 
Notes. 15.45 —  Film anim. 16.10 —  
Dżem. 16.40— Do lat 16 i więcej. Pod­
czas przerwy —  o 17.00 — Dziennik.

1-3L55 — O pogodzie. 18.00 —  Serial 
„Po prostu Maria”. 18.50 —  Kroniki 
rosyjskie. 19.40 — Dobranocka. 1955
—  Reklama. 20.00 — Dziennik. 20.40
— Lot o „Milion” . 21.15 —  Film Eab. 
„Gwiazdy dnia”. 23.00 —  Dziennik. 
23.25 — Szachowe mistrzostwa świata. 
23.40— TV  rock and roli. 0.25 — Ex- 
press prasowy.

PIĄTEK, 22 PAŹDZIERNIKA

LTV

8.00— Panorama. 830— Wiado­
mości w jęz. niem. 9.00—  Wiadomości 
w jęz. franc. 9.25— Angielski program 
edukacyjny dla dzieci. 18.00— Wiado­
mości. 18.10 — Program dla dzieci. 
18.50 —  Wiadomości (ros.). 19.00 — 
Wiadomości BBC 19.30 — Videoma- 
gazyn mód. 20.00— Rodzinny album. 
Lekcja jęz. ang. 20.30 — 
Najśmieszniejsi ludzie Ameryki. 21.00
—  Panorama. 2130 —  „Policjanci z 
Miami” . 22.20 —  Aleja Laisves. 22.40
— Gra I V  „Pół na pół”. 23.15— Wia­
domości wieczorne. 2330 —  Studio 
MT.

BAŁTYCKA TV

18.00 — Program TVP. 23.05 —  
Mistrzostwa koszykarskie ligi Litwy. 
„Statyba” — „Lavera”. 030— 3.05—  ' 
Program TVP.

TELE-3

7.00 —  Dziennik CNN. 730 —  
Lekcja jęz. ang. 735 —  Muzyka. 8.00 
—- Film „Tarzan”. 9.00— Filmy anim. 
9.30 —  Muzyka. 9.45 —  Filmy dok. 
1050— Serial „Santa Barbara”. 11.40
—  Lekcja jęz. ang. 15.00 —  Filmy 
anim. 1630 —  Muzyka. 1655 — Dis­
ney w piątki. 17.40—  Muzyka. 18.00—  
Film dok. 1830 —  Program TV  z Sza- 
wel. 19.00— Wieści (R ). 19.20— Lek­
cja jęz. ang. 19.25 —  Film „Grzech**. 
2050 —  Muzyka. 21.00 — Dziennik 
CNN. 21.30 —  Lekcja jęz. ang. 2135
—  Film dok. 22.00 —  Film. 2330 — 
Lekcja jęz. ang. 2335 —  Muzyka.

WARSZAWA

10.00 —  Wiadomości. 10.10 — 
Program dnia. 10.15 —  Mama i ja.

- 10.25 —  Domowe przedszkole. 11.00 
— „We dwoje” — film fab. prod. franc.
13.00 —  Wiadomości. 13.15 —  Maga­
zyn notowań. 13.45 —  Dla dzieci 
„Ciuchcia”. 1430— 1655 — Telewiz­
ja edukacyjna. 17.05 —  Dla dzieci 
„Ciuchcia". 1750 —  Muzyczna Jedyn­
ka. 18.00— Teleexpress. 18.20— Test

’  —  magazyn konsumenta. 18.40— „Na 
ile dobre mogą być dzieci” . 19.00 — 
Randka w ciemno— zabawa quizowa. 
19.45 _  w  kraju Zula Gula. 20.00 —  
Wieczorynka. 2030 —  Wiadomości. 
21.15 —  „We dwoje” —  film prod. 
franc. 23.05 —  Sprawa dla reportera.
24.00 —  Wiadomości. 0.15 —  Gorąca 
linia. 0.25 —  Muzyczna Jedynka. 030
—  „Dom gry" —  film fab. prod. USA. 
2.05 —  Koncert z Oslo.

OSTAŃ KINO 

5.00— Dziennik. 5.20— Gimnas­
tyka poranna. 530— Poranek. 7.45 —  
Firma gwarantuje. 8.00 —  Dziennik. 
8.20— Film anim. 8.25— Film fab. dla 
dzieci „Mio, mój Mio”. 10.20— Dżem. 
1050 —  Express prasowy. 11.00 — 
Dziennik. 11.20— Klub podróżników?
12.10 —  Spektakl TV  „Chłodna je­
sień* 13.00 —  Autoportret. Tatiana 
Szmyga. 14.00 — Dziennik. 14.25 — 
Brydż. 1450 — Biznes. 15.05 —  Film 
fab. dla dzieci „Mio, mój Mio". 17.00 
— Dziennik. 17.20 —  „Kwiaty z jedne­
go sadu". 17.40 —  Człowiek i prawo.
18.10 —  O pogodzie. 18.15 —  Wagon- 
03.18.45— Pole cudów. 19.40— Dob­
ranocka. 1955 — Reklama. 20.00,—J 
Dziennik. 20.40 —  Człowiek tygodnia. 
2055— Film fab. „Marlo —  prywatny 
detektyw". 22.00 —  TV  film dok. 
„Siergiej Rachmaninow. Dwa życia". 
23.00— Dziennik. 23.25 —  Biuro po­
lityczne. 24.00— Muzyka. 0.40— Au- 
toshow. 1.10 —  Program X. 135 — 
Muzyka. 2.40 —  Express prasowy.

Znad Wili;

Radio 7334 / 103.8 FM

Dział reklamy poszukuje pracowników.

Zainteresowanych zapraszamy 

do redakcji 26 października o godz. 17, 

ul. Iśganytojo 2/4

Dział reklamy: aL Laisves 60, Wilno, teL 42 94 57, fax 42 94 65

Stowarzyszenie Naukowców Polaków Litwy, 
Szkoła Główna Handlowa (Warezawa) 

i Baltic Management
ogłaszają zapisy na kolejne zajęcia Szkoły Biznesu na na. 

stępujące (kierunki:

Studiom Zarządzania Finansowego i Bankowości,

Studium Zarządzania Marketingowego,

Stadium Gospodarki Rynkowej.

Stadia trwać będą od trzech tygodni do m ieląca i są podzie­
lone na dwa etapy. Pierwszy odbędzie Mą w  Wilnie, drugi — 
w  Warszawie. Stadia są częściowo płatne. Gwarantujemy w y­
sokie kompetencje i  poziom kadry dydaktycznej. Zgłoszenia 
przyjmuje się do 5 listopada 1993 roku, pod adresem: 

ul. Subocz 5, 2601, SNPL

Wszelkich informacji można zasięgnąć pod teL 01-3S-34, 
61-15-16.

(Zam. 2688)

PO  WYSOKIEJ CENIE

skupujemy złoto i  platynę 
wszelkiej próby, ordery Le­
nina. Pracujemy bez dni woŁ. 
nych od godz. 9 do 20. Pła­
cimy od razu.

Viln|us, Vrublevak!o 2, teL 
22-70-17 (kolo Placu Katedra­
lnego).

(Zam. 2624)

SKUPUJEMY

po wysokiej cenie czeki in­
westycyjne.

Zwracać się: Vilnius, Gedi- 
mino 41, Yhndskio 7—412, 
teL 65-26-18. (Zam. 2590)

DROGO SKUPUJEMY 
wszelkiej próby złoto, platynę. 
Vilnlus/ teL 03-72-04.

(Zam. 2674)

SPRZEDAJĘ SIĘ .. 

w  Nowej W Uej&^uie dokoń­
czony dom.

Zwracać się: Yttnlus, teL 45- 
49-84. (Zam. 2682)

SPRZEDAJE SIĘ 
importowane? trój nitkowe „O- 

verlocklM.
YUnlus, teł. 42-38-07.

(Zam. 2683)

W yrazy głębokiego współ­
czucia wileńskiej plastyczce 
Walentynie SKARŻYŃSKIEJ - 
CZECHUN z powodu zgomi- 
Męża składa redakcja „Kurie­
ra Wileńskiego"

POSZUKUJECIE P&ACY? —  ZWRACAJCIE SIĘ 
DO „KURIERA WILEŃSKIEGO44

Bezrobocie to .problem, który dotyczy wielu z nas. 
Redakcja „Kuriera Wileńskiego" pragnie pomóc Rodakom. 

Dlatego Już od dziś ogłoszenia w  rubryce „Poszukują pracy" 
są drukowane bezpłatnie. _

Zatrudnienie
P 3 M  -  Południe 

Polaka firma b u d o w lą , 
W arszaw y zatrudni ^oU. 
iz y  budowlanych, posa^ 
kurzy, parkleclarzy, tyny, 
rzy  z  praktyką o  wysofc* 
Kwalifikacjach do pracyC 
budow le w  W ilnie.

Zgłaszać się osoblick 
AuSros Vartu S lub 
fonicznie: teL 61-52-8#.

(Zam. 2660)

SPRZEDAJEMY

dobermany —  szczenięta. Ro­
dzice o doskonałym rodowo­
dzie.

VUntus. teL 44-27-41, od godz. 
17.00. (Zam. 2684)

Jubilerski sklep ^  

„PERLAS"

skupuje złoto wszelkiej próby, 
ordery lw im *, platynę, srebro 
techniczne, pallad. Płacimy od 
razu.

Zwracać się: Vllnlus, Naugar- 
duko 30. teł. 26-15-50.

(Zam. 2623)

POSZUKUJĘ 

1— 2-pokoJ owego mieszkania z 
telefonem.

Proponować: Vłłnlus, teL 45- 
49-84.

(Zam. 2681)

SPRZED AJ E M Y jH

tkaninę ditnsową „jj. 
d y g o "  o  szerokości ijq 
cm.

Zwracać się: Vllnh» 
teL 8(22) 44-09-05.

(Zam. 2690]

W  centrum miasta 

DROGO SKUPUJEMY 

złoto 1 platynę.
Vtlnlus, teL 75-15-21, 744141 

___________________ (Zam. 2660|

DROGO SKUPUJEMY

czeki Inwestycyjne w Wiw. 
I rejonie wileńskim.

Zwracać słę: VUatas, Kałntt. 
)u 62 (gab. 1). teL 73-2I.J1 

(Zam. 26451

Ekrany
PEBGALE —  „57 podritay* 

(USA) —  o  12, 14. 16. 18. 20.

VUNIUS -  „Miodowy m . 
śląc w  Vegas“  (USA, kme&l 
—  o  11.30, 16.10, 18. jHtock- 
ny” (Francja) — o 13.20, 20, Od 
19 do 29 października — kie- 
masz (od godz. 10 do 20).

ĄUSRA —  „SIU mlMd* (In­
die, 2 serie) — L,o 15.30. „Wide. 
kłpćć w  klatce" (USA, dla doro­
słych) —  o 10.30, 12.10, 1150, 
18.30, m w )B | | ^ W

Kalendarium
.* Czwartek (21JC) jest W 

dniem 1993 i. Do końca roku 71 
dni.

* Znak Zodiaku—  Waga.

* Imieniny: Dobromira, MsUifr 
go, Jakuba, Urszuli.

* Wschód Słońca — |||| 
chód —  17.07. Długość dnia 1° 
godz. 07 min. _

Pogoda
■  Litewska Służba 

logiczna przewiduje na 21 Pr 
dzjemjka zachmurzenie z 
śnieni ami, bez opadów, 
poM iilow o - włch0^ *L ^ B r t  
wany do silnego. Tempa*®*
6—8 stopni.

W  ciągu następnych 
krótkotrwałe opady, 
w  nocy G V-5, w dzień ^  
pni ciepła.

Dyżurni wydania:
Barbara ZNAJDZBOWS**

Jan LEWICKI, i
Antonina MISZCZUK, '
Krystyna BOGDANOWI®
Loreta BORKOWSKA J

N a s z  a d r e s :
Lalsvńs pr. 00,
2044, Vllnlus

K T T R T R R
L1 et u vos Respubllka

lllilońclłt Kod 07218
WlIBnSKI i Cena 15 ct

W  Polsce — 1000 zł.
Dziennik społeczno-polityczny Zam. 3500

Sejmu 1 Rządu Republiki litew ­ N r rejestracji —  322,
skiej. Ukazuje się od 1 lipca Drukuje Państwowe
1953 r. Przedsiębiorstwo „Spauda"

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49.

D z i a ł y :  państwa i samorządu terenowego —  42-78-03, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa —  42-79-84, prawnik
—  42-75-70, szkolnictwa 1 młodzieży —  42-79-73, 42-09-88, żyda 
politycznego —  42-78-81, żyda wsi —  42-79-08, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności —  42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji 
  42-79-50, literatury i sztuki —  42-79-88, lelletonów i sportu
— 42-90-03, listów —  42-09-05, komercyjny oraz organizacyjny 
_  42-72-70, korespondenci: na rejon wileński —  *42-78-90, 
45-03-95, solecznicki 52-780, świędański —  44-21-40, trocki 1 
szyrwinckl —  02-42-07, iotokorespondend, —  42-90-81, tłumacze
— 42-90-00, 42-72-71, styliśd —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

Redaktor Zbigniew B AM ?3Sp

Biuro ogłoszeń 1 reklamy 

svós 00, 11 piętro, pok$J 91 ^

lefon —  42-09-03. Czynne 00

17.00 w  dniach pracy*


